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Pod obstrzałem

gospodarka materiałowa
(Inf. wł.) Mimo że w roku

(bieżącym wyprodukujemy 6,5
pin ton stali, zaś w roku 1965
prawie 8 min ton, już teraz za
potrzebowanie na stal jest w

kraju znacznie wyższe i wzra
stać będzie szybciej. Tymcza
sem kontrola przeprowadzona
W 270 zakładach przemysłu
metalowego ujawniła, że tylko
w 20 spośród nich istnieją i
są przestrzegane normy zuży
cia materiałów i surowców.
Nie najlepiej świadczy to o

poziomie gospodarki materia
łowej w naszym przemyśle.
Świadczy to także, iż na dro
dze jej uporządkowania można
.wiele zaoszczędzić, zmniejszyć
deficyt całego szeregu, zwłasz
cza importowanych, surow
ców.

l Co w tym zakresie dotych
czas zrobiono, a co jest do zro
bienia? Oto sprawy, które by
ły wczoraj przedmiotem nara
dy dyrektorów i sekretarzy
KZ, zakładów przemysłu me-

nasi
□ono

60 min zl na melioracje
Przeprowadzone w pow. brze

skim prace melioracyjne, wy
datnie pomogły rolnikom w

ich walce o zwiększenie pla
nów,
wych
nach
z ha,

Ale
_

Zmeliorowania wymaga m. in.
ok. 20.000 ha gruntów ornych.
Na łąkach 1 pastwiskach trzeba

wykonać jeszcze około 150
km rowów, a około 1200 ha wy
maga pełnej uprawy. Trzeba
na to około 365 min zl.

W okresie 1961—65 r„ kosztem
około 60 min zl przewiduje się
meliorację 3500 ha gruntów or
nych i około 1800 ha łąk i pas-
wisk.

Pełna jednak realizacja tych
zamierzeń, uzależniona jest w

dużym stopniu od udziału bez
pośrednio zainteresowanych ty
mi pracami rolników powiatu
brzeskiego.

JÓZEF ZADRUŻNY
Brzesko

Wydajność upraw polo-
wzrosła na tych tere-

średnioo4—8qzbóż
ałąko20qsianazha.

potrzeby są jeszcze duże.

Nowe kola T5Ś w pcw.
krakowskim

W ostatnim czasie w powie
cie krakowskim powstało kilka
kól Towarzystwa Szkół Świec
kich. Wzrosła też aktywność
istniejących kól. Np . w Wielicz
ce członkowie koła a zarazem

Członkowie komitetu rodziclel.

skiego wysunęli wniosek o lai
cyzację miejscowych szkól. Po
dobny wniosek wysur.ęio Ko
to TSS i Komitet Rodzicielski
w Skawinie.

Na. terenie powiatu
skiego czynnych Jest
kół Stowarzyszenia
1 Wolnomyślicieli. Do

działających należą
Czernichowie, przy Żupie Sol
nej w Wieliczce oraz przy Ko
mitecie Miejskim PZPR w Ska
winie". Jedną" z form działalno
ści kól SAiW jest organizowa
nie odczytów światopoglądo
wych i pogadanek.

CZESŁAW MAŚLANA "

Skawina

talowego woj. krakowskiego,
zorganizowanej przez Wydział
Ekonomiczny KW.

Dyskusja, jaka wywiązała
się, po zagajeniu dokonanym
przez sekretarza KW tow. J.
Pękaię, dostarczyła sporo
przykładów świadczących, że

zakłady przemysłowe naszego
terenu nie gospodarują surow
cami najgorzej, ale mogłyby
uzyskać znacznie lepsze wy
niki.

Zacznijmy od pozytywów.
Ostatnie modele armatury tzw.

zlewozmywakowej i łazienko
wej, jaką produkują Krakow
skie Zakłady Odlewnicze, są o

1'3 lżejsze od dotychczaso
wych. Stopy miedzi zastępuje
się tu w coraz, większym sto
pniu różnymi odmianami żeli
wa. W tym roku zakład za
oszczędzi 21 ton stopów miedzi
o wartości 0,5 min zł. Rozwija
się tu współzawodnictwo, w

którym bierze się również pod
i:wagę wyniki w zakresie zu
życia surowców i materiałów.
W Krakowskiej Wytwórni
Sprzętu Komunikacyjnego ro
botnikom, którym udowodnio
no brakoróbstwo potrąca się
pewien procent z robocizny, co

korzystnie odbiło się na jako
ści wyrobów.

Dość rygorystycznie są prze
strzegane w tym zakładzie sta
le aktualizowane normy mate
riałowe. Co prawda we wszys
tkich zakładach metalowych
normy takie istnieją, ale naj-
cześciei są już przestarzałe, a

nierzadko mają charakter
norm papierowych (np. w Fa-
bloku). Nawiązując do tego
przedstawiciel Fabryki Śrub
w Sporyszu stwierdził, że ist
nieje skłonność do rozluźnia-!
nia norm materiałowych, po
to. aby tym sposobem zapew-|
nić sobie odpowiednio, duże I
przydziały zwłaszcza deficyto- \
wych surowców. >i

Niemal wszyscy dyskutanci j
utyskiwali na niską jakość od- ,

lewów dostarczanych przez
krajowe odlewnie. Tak tin. aż
40—60 proc, odlewów, jakie
otrzymuje Wytwórnia Silni
ków Wysokoprężnych w An
drychowie zawiera dość istot
ne braki. Im gorsze tworzywo,
tym więcej trzeba go zużyć,
tym bardziej zwiększa, się
wskutek tego ciężar silników.

Podsumowując naradę tow.
J. Pękala zwrócił uwagę na

konieczność opracowania przez
zakłady konkretnych planów
uporządkowania gospodarki
materiałowej, (b)

[ Prolettriutze w»zu&thlch~krajów, łączcie tlef )

Kraków, czwartek 18 sierpnia 1960
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Inwestycje w przemyśle
materiałów

budowlanych
Rozbudowa zakładów

wapienniczych
Śląskie Zakłady Przemyślu
Wapienniczego w Strzel
cach Opolskich realizują
plany rozbudowy. W budo
wie znajdują się kruszar
nia i sortownia kamienia,
zasobniki koksu, zasobniki
kamienia, sortownia i prze-
miałownia wapna, pakow
nia wapna oraz 3 piece szy

bowe.
Wstępne uruchomienie o-

biektów przewiduje się pod
koniec bieżącego roku.

Na zdjęciu: fragment budo
wy pieców szybowych.

CAF — Fot. Okoński
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Dla telewidzów
i kierowców

( PRAGA (PAP)
W Czechosłowacji wyproduko

wano specjalne okulary do oglą
dania audycji telewizyjnych. Oku
lary te zapobiegają zmęczeniu o-

czu, zjawisku bardzo często spo
tykanemu wśród telewidzów, a

wywoływanemu rodzajem światła

emitowanego przez ekran telewi
zyjny. Nowe okulary polepszają
jasność obrazu oglądanego na

szklanym ekranie.
> Okulary tego rodzaju nadają się
również dla kierowców samocho
dowych. Zwiększają one widzial
ność w trudnych warunkach jazdy
we mgle.

Uciekający

kłopocie
Józef Śla-
zauważył.
zaczął pe-

cddalać się...
dzień

niezwykłą wę-

W prawdziwym
znalazł się ostatnio
ga z Łącka, który
że jego 20-letni sad

wnego dnia
Przerażony z dnia na

obserwował
drówkę owocujących drzew,
które wraz z ziemią uchodzi
ły w dół po stoku wzgórza.

Inny sadownik Maciej Wiatr
był bardziej zadowolony od
Slagi, bowiem spostrzegł, że

wędrujący sad zbliżał się do
jego pola, a następnie osadził
się tu na stałe, schodząc w dół
prawie 69 metrów. Zjawisko
to jest jeszcze jednym wypad
kiem osuwania się ziemi
wskutek lipcowych ulewnych
deszczów.

„Kto będzie teraz zbierał o-

woce, 'Stary czy nowy właści
ciel?” — pytają miejscowi sa
downicy.

Dziękują za miłe

wakacje
-l

Od wychowanków Państwo
wego Domu Dziecka: Stefana
Szwaczka, Stefana Bartos!ka,
Zdzisława Jaworskiego, Mar
celego Szawicy i Jerzego Bara
nica — otrzymaliśmy nastę
pującej treści list:

Droga Redakcjo.
Przed zbliżającymi się wakacja

mi, dużo myśleiiśmy o tym, Jak
Je spędzimy. Czy zostaniemy w

Domu Dziecka, czy też będziemy
mogli wyjechać na kolonie letn.c,
tak jak inne dzieci.

Dom Dziecka nie miał pieniędzy
na ten cel. Z pomocą przyszła
nam Redakcja „Gazety Krakow
skiej” i swoim gorącym apelem
odniosła się do różnych instytucji,
by 1 one o nas nie zapomniały
1 umożliwiły nam spędzeń.e waka
cji poza miastem. Za tę szlachetną
pomoc bardzo serdecznie Kochanej
Redakcji dziękujemy, gdyż spę
dziliśmy wakacje w pięknej Mu
szynie.

Czas płynął nam tutaj wesoło
i przyjemnie na zabawach, wy
cieczkach i różnych psikusach z

kolegami. Udostępni nam te

wszystkie przyjemności Wojewódz
ki Związek Spółdzielni Pracy, któ
ry zaprosił nas na odpoczynek do

Muszyny.
Za ten piękny gest 1 szlachetny

uczynek dziękujemy bardzo, bar
dzo serdecznie organizatorom ko
lonii 1 życzymy im wiele pomyśl
ności 1 zdrow;a.

Wdzięczni chłopcy « Państwo
wego Domu Dziecka w Bie

żanowie.

Listów podobnej treści wpły
nęło do redakcji bardzo dużo.
Nie sposób je wszystkie pu
blikować. We wszystkich jed-

Blisko 35 tys. kilometrów

bez remontu
na parowozie TY-2-640

POZNAŃ. Uchwałą Komitetu

Wojewódzkiego ZMS w Pozna
niu młodzieżowej załodze paro
wozu TY-2-640 z parowozowni
Leszno — jako drugiej w Wiel-

kopolsce — przyznany został ty
tuł brygady pracy socjalistycz
nej. Wyróżnienie to spotkało
młodych kolejarzy za wzorową
gospodarkę węglem, przejazdy
bez remontu i dyscyplinę pracy.

Maszyniści: F. Kowalski, J.

Szymczak oraz ich pomocnicy —

L. Majchrzak i J. Zajdowicz
przejechali od listopada ub. roku
bez remontu blisko 35 tys. km,
zaoszczędzając jednocześnie 54

tony węgla.

Co zrobimy m pięciolatce

nak listach powtarza się nie
zmiennie ta sama prośba. Ko
chana Redakcjo — podziękuj
serdecznie organizatorom ko
lonii za umożliwienie nam spę
dzenia uroczych wakacji. Po
zdrów ich i zapewnij o naszej
wdzięczności.

Czynimy zadość życzeniom
małych wczasowiczów i w ich
imieniu prosimy wszystkich
uczestników akcji „Gazety"
pod hasłem: „Wszystkie dzieci
są nasze" o przyjęcie wielu,
wielu serdeczności od wdzięcz
nych kolonijnych gości. (HK)

Koszt csłiścl zabezpieczeń
13 ■IIIhM* złotych
3 nowe zbiorniki w ieneczn Soły
Niepokojące biała piana na Dunajca

(WIT-AR) Na 13 miliardów złotych oceniają fachowcy
koszt wykonania całości planu zabezpieczeń przeciwpowo
dziowych w górskim dorzeczu Wisły i Odry, według zało
żeń przygotowanych przez Komitet Gospodarki Wodnej
PAN. Plany te są obecnie przedmiotem prac powołanego
niedawno Centralnego Urzędu Gospodarki Wodnej,
Plan zabezpieczenia prze

ciwpowodziowego terenów
górskich oraz dolin Wisły i
Odry — tak brzmi jego pełna
nazwa. — obejmuje budowę
kompleksów zbiorników róż
nej wielkości na rzekach i po
tokach oraz lokalne zabezpie
czenia stoków górskich wraz

z ich zalesieniem. Oprócz po
łożenia kresu niszczycielskiej
działalności rzek, realizacja
tego planu przyniesie polep
szenie zaopatrzenia w wodę
ludności, przemysłu i rolni
ctwa, produkcję energii elek
trycznej, ułatwienie żeglugi.

W latach najbliższej pięcio
latki plany Centralnego Za
rządu Dróg Wodnych Śródlą
dowych, który realizuje budo
wę zbiorników oraz plany
energetyki przewidują wydat
kowanie na

1.700 min zł.

Na Małej
istniejącego
Goczałkowicach) wybudowa
na zostanie zapora u zbiegu
Małej i Czarnej Wisełki i roz
poczęta druga: na potoku Ma
linka.

Duże stosunicowo prace pod
jęte będą na Sole, jednej z

najniebezpieczniejszych na
szych górskich rzek powodu
jącej często straty na Żywiec
czyźnie. Powyżej istniejącej
zapory .w Porąbce rozpoczęta

'

już została budowa czterokro
tnie większego zbiornika w

Tresnej. Wybudowane zostaną
zbiorniki w Przyborowie i
Sopotni na dopływie Soły —

Koszarawie, która — choć nie
duża — jest zwykle powodem
znacznych strat. Budowa tych
dwóch zbiorników zaspokoi w

25 proc, „zbiornikowe” potrze
by dorzecza Soły.

ten cel około

Wiśle (powyżej
już zbiornika w

Dorzecze Skawy uznane zo
stało za mniej zagrożone i dla
tego budowa przewidywanych
tu sześciu małych zbiorników
i jednego dużego (w Swinnej
Porębie) nie rozpocznie się je
szcze w tym planie 5-letnim.
Na Sanie przewidziana jest
natomiast budowa dużego
zbiornika w Solinie.

Niezwykle niepokojącym
faktem jest brak w planach
na najbliższą pięciolatkę bu
dowli wodnych na Dunajcu i
jego dopływach. Dunajec prze
cież w naszym kraju powodu
je największe straty powo
dziowe. Ta biała plama w in
westycjach spowodowana zo
stała niekończącym się spo
rem przedstawicieli różnych
resortów zainteresowanych
planami zabudowy, a szczegól
nie zaporą w Czorsztynie. I tu

jednak pocieszające jest po
jawienie się wreszcie kompro
misowego planu, który pozwa
la wykonać ■zabezpieczenia
przeciwpowodziowe względnie
tanio i szybko, pozostawiając
na później kosztowną rozbu
dowę zapory w Czorsztynie
dla celów energetycznych. y

Dalsze wpłaty
t

r

na rzecz

powodzian

Premier Lumumba

zapowiada skierowanie

wojsk kongijskich do Katangi
LONDYN (PAP)

Według doniesień z Leopold-
ville premier Konga Lumum-
ba zapowiedział w środę na

konferencji prasowej skiero
wanie wojsk kongijskich do
Katangi, jeśli ONZ nie. speł
ni prośby w sprawie wysłania
do Konga obserwatorów z

krajów afrykańskich.
Rząd Konga — oświadczył

Lumumba — dysponuje armią
zdolną do rozwiązania pro
blemu Katangi w jak najkrót
szym czasie. Premier Konga
wspomniał o przyjaznej po
mocy krajów afrykańskich.

*4*
LONDYN (PAP)

W parlamencie belgijskim
rozpoczęła się debata poświę
cona sprawie Konga. Oczeku
je się, iż potrwa ona 2 dni i
zakończy się głosowaniem nad
votum zaufania dla rządu. W

Belgii wzrasta fala niezado
wolenia z polityki rządu w

sprawie Konga. Z atakiem na

rząd występuje również opo
zycyjna partia socjalistyczna.

*

NOWY JORK (PAP)
Data posiedzenia Rady Bez

pieczeństwa, w kwestii Konga
nie została jeszcze podana do
wiadomości. W środę sekre
tarz generalny ONZ Hammar-
skjoeld konferował z przewo
dniczącym rady Berardem
(Francja). Oczekuje się, że po
siedzenie odbędzie się w

czwartek lub piątek.

ZAWOJA
z widokiem na Babią Górę.

Fot, A. Piotrowski

^e sportu

K^munaUkaś
Komedy MO woj. łódzkiego

Pasażerowie, którzy jechali 30 — Rogów oraz świadkowie wy-

lipca br. w przedostatnim wago, padku proszeni są o skontakto-
nie składu pociągu osobowego wanie się osobiste, listowne, bądź
nr 6124 relacji Wrocław Gl.' — telefoniczne z Wydziałem Kolc-
Warszawa Gl. (odchodzącego z jowej MO, Komendy Wojewóslz-
Wrocławia o godz. 20,32) i prze- kiej MO w Łodzi, ul. Kllińskie-

jeżdżająe stację Rogów około go nr 152, pokój nr 71, telefon nr

godz. 2.35 zgłosili dyżurnemu ru- 232-22 wewn. 520 (teł. kolej. Łódź
chu tej stacji o wypadnięciu 1330) w godz. od 8 do 16, w celu

współpasażera na trasie Koluszki ziozenia wyjaśnień.

Piłkarze polscy
przegrywają

v.< Saarbruecken
SAARBRUECKEN. Po zwycię

stwie nsd zespołem mistrza Fran
cji, druga piłkarska reprezentacja
Polski spotkała się 17 bm. w Saar
bruecken z reprezentacją. Saary.
Tym razem Polacy nie‘Odnieśli
sukcesu przegrywając 0:2 (0:1).

------- 9-------

Koleiny sukces
koszykarzy w Bolonii

BOLONIA. Polscy koszykarze,
którzy w boiońskim przedolimpij
skim turnieju zapewnili już sobie

miejsce w finale, w środę odnieśli

'■olejny sukces zwyciężając Szwaj
carię 88:45 (32:13).

Na konto PKO 4—9—1180
Społeczny Fundusz Pomo
cy dla Powodzian przy Re
dakcji Gazety Krakowskiej
wpływają dalsze wpłaty.

Wojskowe Zakłady Re
montowe przekazały zło
tych 6.892,70. Wspomnieć
należy, że niedawno Zakła
dy wpłaciły zł 6.000. Dyrek
cja, Rada Zakładowa i pra
cownicy Drukarni Narodo
wej, złożyli 9.010.45 zł. Fa
bryka Lokomotyw im. F.
Dzierżyńskiego w Chrzano
wie (wydział • montażowy)
przekazała 15.000 zł (kwota
pochodzi z funduszu nagród
za zdobycie trzeciego miej-
ca we współzawodnictwie
za II kwartał 1960). Więź
niowie z Wiśnicza Nowego
przesłali 3.209,50 zł.

Pierwszy dzień procesu

szpiega amerykańskiego
MOSKWA (PAP)

Wczoraj o godz. 10 czasu mo
skiewskiego w Sali Kolumno
wej Domu Związków rozpo
czął się pierwszy dzień rozpra
wy przeciwko szpiegowi ame
rykańskiemu Powersowi. Od
powiada on przed kolegium
Sądu Najwyższego ZSRR.

Powers sądzony jest z 2 ar
tykułu kodeksu karnego ZSRR
„o odpowiedzialności za prze
stępstwa przeciwko państwu".

W Sali Kolumnowej obec
nych jest ponad 1.500 osób. Nie
ma ani jednego wolnego miej
sca. Na parterze i w lożach
znajdują się przedstawiciele
społeczeństwa radzieckiego, ro
botnicy i pracownicy wielu
moskiewskich zakładów prze
mysłowych i urzędów.

Proęes śledzić będzie ponad
140 korespondentów zagranicz
nych reprezentujących około
30 wielkich agencji i koncer-
nc w prasowych oraz pchad 90

dzienników. Znajdują się fó-
wnież sprawozdawcy rozgłoś
ni radiowych i telewizyjnych
z ponad 30 krajów. Licznie
reprezentowana jest również
prasa radziecka.

Na proces Powersa przyby
ło także wiele osobistości z za
granicy, głównie działaczy spo
łecznych i prawników. Na sali
znajdują się również parla
mentarzyści wielu krajów, u-

czestnicy zakończonego nieda
wno w Moskwie międzyna
rodowego kongresu orientali-
stów i turyści. Przybyli także
znany brytyjski działacz spo
łeczny Koni Zilliacus, general
ny sekretarz wszechindyjskie-
go stowarzyszenia prawników
Aczczaria oraz wybitni adwo
kaci USA, Danii, Belgii, Gha
ny i innych.

Na sali znajdują się również
członkowie korpusu dyploma
tycznego akredytowani w

ZSRR.

Rozprawa przeciwko Francisowi Powersowi, od-
bywa się w Domu Związków Zawodowych w

*4 p Moskwie (na zdjęciu).
FOT — CAF

Polsko-czechosłowackie
rozmowy gospodarcze

Wicepremier CSRS L. Jankovcova

przybyła do Warszawy
WARSZAWA (PAP)

bm. wieczorem przybyła17
do Polski rządowa delegacja
gospodarcza Czechosłowackiej
Republiki Socjalistycznej z

wicepremierem Ludmiłą Jan-
kovcovą na czele. W skład de
legacji wchodzą ministrowie
i wiceministrowie — przed
stawiciele: Czechosłowackiej
Komisji Planowania, przemy
słu chemicznego, przemysłu
budowy ciężkich maszyn, hut- .

nictwa, energetyki, handlu za
granicznego i innych działów
gospodarki.

Przyjazd gości związany jest
z rozpoczynającymi się obra
dami V sesji Polsko-Czecho
słowackiego Komitetu Współ
pracy Gospodarczej.

Na lotnisku Okęcie delega
cję witali wicepremier Piotr
Jaroszewicz, ministrowie i wi
ceministrowie szeregu resor
tów, przedstawiciele organiza
cji gospodarczych, wyżsi urzę
dnicy MSZ.

Obecny był ambasador CSRS
w Polsce — 'Oskar Jeleń.

Jak się dowiadujemy, pier
wsze prace V sesji komitetu
rozpoczną się w czwartek 18
bm. w gmachu Urzędu Rady
Ministrów w Warszawie. Po
przedzone one zostaną spot*
kaniem przewodniczących de
legacji obu stron ;• wicepremie-

ra L. Jankovcovej i wicepre
miera P. Jaroszewicza.

Porządek obrad przewiduje
rozpatrzenie szeregu podsta
wowych problemów współpra
cy gospodarczej między Pol
ską i Czechosłowacją oraz wy
tyczenie dalszych kierunków
jej rozwoju. W pracach komi
tetu, oprócz członków rządo
wej delegacji, wezmą udział
także grupy ekspertów obu
stron. Zakończenie sesji spo
dziewane jest jeszcze w końcu
tego tygodnia podpisaniem od
powiednich dokumentów.

Kretts©
z kraju

„Sio procent

życia
Wśród częstych telefo

nów do Działu Łączności z

Czytelnikami „Gazety”, wię
kszość stanowią dotyczące
konkursu fotograficznego —

„Sto procent życia”. A oto
co między innymi mówią

„z tamtej strony kabla”:
— Taka brzydka pogoda

— rozbrzmiewa w słuchaw
ce młody głos — więc zro
biłem dotąd tylko kilka
zdjęć. Ale może jesień bę
dzie ładna... Czy tylko na
prawdę można nadsyłać fo
tografie do 15 październi
ka?

— ...przygotowałem już
zdjęcia i myślę, czy aby
nie za dużo. A trudno mi
się zdecydować ca zmniej
szenie ich ilości, bo bardzo
udane.

Inny fetoamator wyraia
przez telefon obawy co do
tematyki sporządzonych
zdjęć.

I tak w każdym nieomal
dniu odbieramy telefony
od konkursów iczów. Do
najczęściej zaś udzielanych
odpowiedzi należą, że:

Termin nadsyłania zdjęć
na konkurs — do 15 paź
dziernika br., ilość dowolna
Podobnie jak i tematyka,
byle w niej było, to co wy
raża hasło konkursu: sto

procent życia.

Delegacja ZMS i ZMW
na III Zjazd

Zwigzku Młodzieży >

Rumuńskiej
WARSZAWA. 17 bm. udała się

do Bukaresztu na III Zjazd
Związku Młodzieży Pracującej
Rumunii delegacja reprezentują
ca ZMS i ZMW. W skład delega
cji wchodzą Wiesław Kiczan —

członek Prezydium KC ZMS i
Julian Sendela — przewodniczący
Zarządu Wojewódzkiego ZMW w

Kielcach.

Marsz małży do jeziora
Przebywający natf Jeziorem

Rożnowskim turyści byli ostatnio
świadkami niecodziennego zjawi
ska. Wskutek obniżenia się po
ziomu wody w jeziorze (przygo
towywano w ten sposób rezerwę
dla wód Popradu) w mule zna
lazły się bez-wody tysiące małży.
Mięczaki te żyją na dnie stawów,
rzek i jezior. Pozbawione wody
małże rozpoczęły prawdziwy
marsz w kierunku jeziora, które

odsunęło się od nich o kilka do

kilkudziesięciu metrów, znacząc

po drodze głębokie ślady w mule
: piasku.

Wypadek na Zalewie
Szczecińskim

SZCZECIN. Na kanale Zalewu

Szczecińskiego w pobliżu miej
scowości Policą wydarzył się tra
giczny wypadek. Na wieczorną
przejażdżkę po kanale wybrała
się własną łodzią motorową ro
dzina Smolczyńskich z Polic. Za
brali oni także ze sobą znajomych.
Gdy od strony wody dały się
słyszeć rozpaczliwe wołania o ra
tunek, znajdujący się w pobliżu
żołnierze WOP wyruszyli łodzią
na pomoc. Jak się okazało łódź |

Smolczyńskich wywróciła się, a i

jej pasa.erowie wpadli do wody.
Uratowano w24-letnią Stanisławę
Prymko. Wydobyto* także zwłoki

23-ietniej Zofii Zawadzkiej. Trwa
ją natomiast poszukiwania rodzeń
stwa: 18-letniej Emilii, 24-letniego
Tadeusza i 26-letniego Franciszka

Smolczyńskich. Jak zdołano

stwierdzić, łódź rybacka należąca
do rodziny Smolczyńskich nie

była
'

przygotowana do nocnych
rejsów’. Dochodzenie w celu do
kładnego ustalenia przyczyny v/y-
padku w toku.

*

Na wstępie przewodniczący
Kolegium Wojskowego Sądu
Najwyższego ZSRR, gen. kor
pusu sądowego W. Borisogleb-
ski podał do wiadomości, że

zgodnie z procedurą karną Fe
deracji Rosyjskiej, proces bę
dzie się toczył w języku rosyj
skim. Prz-ebieg procesu jest ró-
v nocześnie tłumaczony ina czte
ry obce języki — angielski,
francuski, niemiecki i hisz
pański.

Oskarżony ma zdrowy wy
gląd, jest opalony. Ubrany jest
on w granatowy garnitur, bia
łą koszulę i szary krawat w

paski.
Na wstępie Powers odpowia

da na pytania związanej jego
personaliami.

Na, rozprawę powołano 4
świadków zestrzelenia samo
lotu „U-2”, którzy przyczynili
się do ujęcia Powersa.

Na rozprawę wezwano także
7 rzeczoznawców.

Przewodniczący sądu wyja
śnił Powerspwi przysługujące
mu uprawnienia: Powers ma

prawo odpowiadać po angiel
sku, posiadać obrońcę, stawiać
pytania świadkom i rzeczo
znawcom. Może cn także do
magać się włączenia do aktów
sprawy nowych materiałów i
dokumentów.

Rozprawie przewodniczy
gen. Borisoglebski, asesorami
są gen. Worobicw i gen. Za-
chorow. Oskarża prokurator
generalny ZSRR Roman Ru-
denko. Powersa broni adwo
kat Griniew.

Następnie sekretarz sądu
odczytał akt oskarżenia.

Wyjątki
z aktu oskarżenia

Akt oskarżenia przeciw Powerso
wi stwierdza, że trasa samolotu,
który w dniu 1 maja br. jiaruszył
radziecką granicę państwową prze
biegała nad wielkimi ośrodkami

przemysłowymi i ważnymi obiek
tami obronnymi Związku Radziec
kiego. Dane, jakie uzyskano dzię
ki obserwacji samolotu, nie pozo
stawiają wątpliwości co do tego,
że było to zamierzone wtargnięcie
do obszaru powietrznego ZSRR
we wrogich celach.

Wstępne śledztwo ustaliło, że lot

szpiegowski samolotu „U—2” „zor
ganizowany został za wiedzą rzą
du USA przez specjalny amery
kański oddział wywiadowczy, ma
jący swą bazę w Turcji i noszący ,

kryptonim „10—10”.
Akt oskarżenia podkreśla, że o-

' świadczenia mężów stanu Hertera,
I Nixona i Eisenhowera, dotyczące
; wspomnianego lotu wywiadowcze-
;go „stanowiły oficjalne potwier

dzenie prowadzonej przez szereg
lat przez Stany Zjednoczone wro
giej działalności wobec Związku
Radzieckiego, znajdującej wyraz
w niejednokrotnym naruszaniu ob
szaru powietrznego ZSRR w ce-

laćh wywiadowczych przez samo
loty amerykańskie”.

Akt oskarżenia stwierdza, że w

warunkach, kiedy niektóre pań
stwa rozporządzają bronią nukle
arną i środkami niemal błyska
wicznego przenoszenia tej broni do
celu wspomniany akt agresji mógł
doprowadzić do najcięższych kon
sekwencji dla ludzkości.

W nocy z 30 kwietnia na 1 maja,
na dwie i pół godziny przed odlo
tem, Powers otrzymał zadanie do
konania lotu nad terytorium
ZSRR z południa na północ na wy
sokości 20 tys. metrów wzdłuż tra
sy: Peszawar, Morze Aralskie,
Swierdłowsk, Kirów, Archangielsk,

i Murmańsk a następnie wylądowa
nia w Norwegii na lotnisku Bcdoe.

Zostało ustalone, że teren sfoto
grafowany z samolotu przy pomo
cy aparatów fotograficznych wy
posażonych w teleobiektywy stano-

i wi terytorium Związku Radzieckie
go i znajduje się w rejonie na za
chód od Taszkientu aż do Swier-
dłowska. Na filmie tym sfotogra
fowano szereg lotnisk wojskowych
i cywilnych, a także ważne obiek
ty przemysłowe południowego U-
ralu.

Francis H. Powers w śledztwie
uznał się winnym zarzutów sta
wianych mu w akcie oskarżenia.
Zeznał on: „Uznaję się winnym
tego, że dokonywałem lotów nad

terytorium radzieckim i nad wy
znaczonymi punktami, w zależno
ści od trasy lotu, włączałem i wy
łączałem odpowiednie dźwignie

(Ciąg dalszy na str. 2)

w Sztokholmie
SZTOKHOLM (PAP)

Jeden z delegatów amerykańskich,
Beresford, występując na Między
narodowym Kongresie Astrona li
tycznym w Sztokholmie próbował
usprawiedliwiać loty wywiadow
cze samolotów „U-2” nad teryto*
rium ZSRR. Gdy jednak tylko za
czął mów’ić na ten temat, przewo
dniczący obrad Szwed, Groenfors,
przerwał to wystąpienie wskazu
jąc, że Kongres nie jest właści
wym miejscem do dyskusji na ten

temat. Interwencja przewodniczą
cego spotkała się z powszechną
aprobatą uczestników obrad.
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Zapowiedź zerwania
stosunków

indonezyjsko*
holenderskich

DELHI. Jak donosi z Djakarty
agencja France Presse, prezydent
Republiki Indonezyjskiej Sukarno

zapowiedział zerwanie stosunków
dyplomatycznych między Indone
zją a Holandią.

''ozszerzenie wymiany
towarowej między

NRD i NRF

BERLIN. We wtorek zawarte
zostało nowe porozumienie mię
dzy NRD i NRF w sprawie wy
miany towarowej. Nowa umowa

wejdzie w życie od 1 stycznia
przyszłego roku. W kilku pun
ktach uwzględnia żądania za
interesowanych kół gospodarczych
w sprawie rozszerzenia obrotów
handlowych. Kola oficjalne nrD

określiły nową umowę 'jako krok

naprzód w dotychczasowych sto
sunkach handlowych między obu
stronami.

Tankowiec „Warszawa"
gotów

MOSKWA. Jak dónosi dziehnik
„Sowietskij Flot”, znana stocznia

bałtycka w Leningradzie ukończy
ła budowę nowego tankowca
„Warszawa”. Poprzednio zbudo
wany został tankowiec „Pekin”.

Tankowiec „Warszawa” jest
największą Jednostką tegó typu
w marynarce radzieckiej. Zabiera
on 21 tys. tón ładunku. Obecnie
odbywa on rejsy próbne na Bał
tyku, a w przyszłości pływać bę
dzie we flocie czarnomorskiej.

Nowy „rekord”
NOWY JORK. Pianista Ben

Sherman i perkusista Rex Amos

pobili dotychczasowy „rekord”
świata w grze. Grali oni 81 go
dzin i 20 minut w Jednym z klu
bów w mieście Portland (USA).

Poprzedni „rekord” Wynosił
72.5 godziny.

Pó przerwaniu „kondertu” re
kordzistów musiano odwieźć do

szpitala.

Von Brenlano uda
z wizytg do Brazylii

'

BONN. Sońskie ministerstwo

spraw Zagranicznych podało do
wiadomości, że ha zaprószenie
rządu brazylijśkiecó, minister
spraw zagranicznych' NRF von

Brentano złoży wizytę w Brazylii
w dniach od 29 sierpnia do 8
września Br.

„Zawrat” wiezie
produkty naftowe dla

Kuby
MOSKWA. Między portami Mo

rza Czarnego i Kuby kursuje
obecnie wiele statków przewożą
cych ropę naftowa, trzcinę cukro
wa i inne produkty.

Jak donosi gruzińska agencją te
legraficzna „GRUŻTAG” z portu
Batumi wyruszył w rejs do Ha
v.-any statek „Zawrat” z laduu
kiem produktów naftowych.

Wykopalisko na trasie
kanału

Irtysz «— Karaganda
MOSKWA. Archeolodzy karach

stańscy odkryli w pobliżu miej
scowości Jefmak w obwodzie
pawłodarskim stare cmentarzysko
zepokibrązu—XV—VIIIw.p.
n. e. Prace wykopaliskowe pró-
wadzone są tu w żwiążku ż Bu
dową kanału, który połączy wiel
ka syberyjską rzekę Irtysz z

ośrodkiem przemysłowym w cen-

t-ainym Kazachstanie — Karagan-
flą.

Archeolodzy znaleźli w rozko
panym grobowcu kamienna
s’-rzvnię złożona z masywiiveh
gładko ociosanych płyt. Wewnątrz
skrzyni znajdował się szkielet

mężczyzny oraz przedmioty ze

złota 1 wisiory ozdobione orna
mentami. W Innych m’e’sćach
znaleziono grobowce zawierające
szkielety kobiet, brązowe pa
ciorki. igły i blaszki naszywąne
na suknie.

Niezręczne wersje
prasy amerykańskiej

na temat procesu Powersa
NOWY JORK (PAP). Spo

dziewając się, że na procesie
Powersa w Moskwie nastąpi
kompromitacja militarystów i.

Pentagonu, prasa amerykań
ska dokłada wszelkich wysił
ków, aby z góry zdyskredyto
wać ten proces i postawić pod
znakiem zapytania bezstron
ność radzieckiego Wymiaru
sprawiedliwości. Z drugiej je
dnak strony, nie może Ona
przemilczeć bezspornych fak
tów świadczących o Obiektyw
nym i humanitarnym trakto
waniu Powersa przez radziec
kie Władze sądowe.

Tak np. tygodnik amerykań
ski „Newsweek” w numerze ż
8 bm. opublikował trzy listy,
które F. Powers wysłał z Wię
zienia do USA do swojej żo
ny Barbary Powers.

Pismo zamieściło odbitki
tych listów, jak widać po tó,
by usunąć wątpliwości czytel
ników co do ich autentyCZńó-ników co do
ści.

W listach
stwierdza, że

„Powodzi nil
na było się spodziewać, Otrzymu
ję więcej jedzenia' niż jestem W

stanie zjeść i dużo śpię. Także

swych Powers

się lepiej na msi-

^owOdi
m Filipinach

LONDYN (PAP)
W wyniku ulewnych desz

czów, które padały W Ciągu
< st atnich dni, centralne okt<“
gi wyspy Lusón ha Filipinach
nawiedziła powódź. Wezbrane
wody zalały 10 miast, a na du
żych obszarach zniszczyły za
siewy. W powodzi Zginęłó 49
osób. Według ostatnich danych,
siraty materialne przekraczają
25 milionów dolarów, amery
kańskich.

dużo czytam, obchodzą się ze toną
o wiele lepiej niż się spodziewa
łem... Kiedy zmuszony byłem wy
skoczyć z. samolotu ze spadochro
nem, zdarłem sobie skórę na pra
wej łydce, przez dwa tygodnie
miałem też naciek pod okiem.

Leczyła mnie kobieta-lekarz i te
raz wszystko się zagoiło. Pozwo-
łono mi spacerować na powietrzu
wtedy, kiedy nie pada, a raz na
wet Spalałem się. Dzisiaj (list da
towany jest z 26 maja) powiedzia
ne mi, że mogę napisać do
i rodziców. Była to dobra
na”.

W liście z 28 czerwca,
Opublikowanym w „7"
ek", Powers piszs:

„Wciąż jeszdze Codziennie mogę
spacerować. Nadal otrzymuję
mnóstwo jedzenia 1 książek”.

W liście swym Powers pisał
m. in.:

„Nie muszę mówić, że moje ży-
ćie ułożyłoby się zupełnie inaczej,
gdybym mógł rozpocząć je od no-

WS”.

W trzecim liście z 19 llpca
także opublikowanym w

„Newsweek” Powers stwier-
dża:

„Mam rosyjskiego adwokata,
który będzie mnie bronił. Rozma
wiałem a nim kilkakrotnie i ja-

.item pewien, że zrobi wszystko
’«# leży w jego mocy...”

Mimo wymowy tych listów
amerykańscy dziennikarze,
którym żnane jest stanowisko
i plany Pentagonu oraz cen
trali Wywiadowczej Allana
Dullesa, lansują obecnie naj
bardziej niezręczne wersje na

temat rozpoczynającego się
procesu. Waszyngtoński dzien
nik „Star” zmuszony był np.
przyznać, że „pilot samolotu
„U-2" zestrzelonego nad cen
tralną częścią Rosji w dniu 1
maja winien jest szpiegostwa
Rząd amerykański — stwier
dza dziennik ... uznał ten
fakt”. Niemniej jednak W ar
tykule redakcyjnym „Star" u-

trzymuje, że proces Powersa
stanowić będżie rzekomo „wi
dowisko propagandowe”.
Dziennik da;4e*dó zrozumienia,
że koła rządzące USA obawia
ją się, że proces Powersa po
stawi Stany Zjednoczone W
trudhej sytuacji.

Na łamach dziennika „New
York Herald Tribune” w ar
tykule pt. „Moskwa sadzi nie
Powersa. a'e Stany Zjedno
czone’' M. Higgins pisze! „Lot
nik Francis Harry Powers sta
nie prżed sądem w dniu 17
sierpnia, kiedy Związek Ra-
dzecki rozpocznie proces o

szpiegostwo w związku z sa
molotem „U-2”. Podsądnym
będzie jednak Ameryka”.

ciebl.

nowi-

także
,Newswe-

ZNICZ OLIMPIJSKI W
DRODZE DO RZYMU

W Olimpii zapalony zo
stał znicz olimpijski, który
sztafeta przeniesie do Rzy
mu.

Na zdjęciu: start z Olim
pii pierwszego zawodnika
sztafety ze zniczem olim
pijskim.

Fot: — CAF

jugosłowiańskiego
przemysłu
stoczniowego

BELGRAD (PAP)
Załoga stoczni 3 Maja W

Rijece zakończyła budowę
tankowca „Peter Zoranie” o

pojemności 25.400 ton. Jest to

największy statek z dotych
czas wybudowanych w stocz
niach jugosłowiańskich. Dłu
gość tego nowoczesnego tan
kowca wynosi 192 m. Poru
szać go będzie silnik ó mocy
12,5 tys. KM. Szybkość statku
wyniesie 17 mil morskich na

godzinę.

^NA^.KOMENT^j

Sytuacja wyjaśnia się
PO ZAMACHU stanu w Laosie w dniu

9 lipca, przez dłuższy czas nie było ja
sne, w jakim kierunku zmierza przy

wódca zamachu kapitan Kong Le. Nid

wyjaśniała tego nawet w pełni deklara
cja ogłoszona przez komitet rewolucyjny.
Chociaż hasła rewolucyjne były jednozna
czne, nie było wiadome, co z nich zosta
nie zrealizowane i czy w Ogóle zamachow
cy utrzymają się przy władzy. Dopiero
następne kolejne wydarzenia przyczyniały
się stopniowo do wyjaśnienia sytuacji i
chociaż nie można dziś jeszcze powiedzieć,
że w kraju panuje pełna stabilizacja, jed
nak dokonane zmiany określają już wy
raźnie kierunek polityki Laosu.

Początkowe wyraźnie rewolucyjne sfor
mułowania deklaracji zamachowców, zo
stały nieco stonowane. Nawet komitet re
wolucyjny, który kierował przewrotem,
zmienił swą nazwę na „komitet zamachu
stanu”. Jak oświadczył Kong Le, zmiana
ta ma oznaczać, że w Laosie nie chodzi o

rewolucję, która zmienia Ustrój państwa.
Zamachowcy uznali władzę królewską, nie
zamierzają wprowadzić zmian do konsty
tucji. Ich jedynym celem było usunięcie
od władzy rządu, który prowadził anty-
narodową politykę: z. jednej strony Odda
jąc Laos w zależność od obcych wpły
wów, z drugiej nie licząc się z potrzeba
mi i interesami narodu. W ten sposób ak
centuje się dążenie do niezależności poli
tycznej Laosu.

W konsekwencji oznacza to, że Zama
chowcy zerwą z proamerykańską polityką
swych poprzedników, a więc polityką, któ
rej ostatecznym celem było wciągnięci
Laosu do paktów militarnych i oddanie
kraju na bazę dla soldateski amerykań
skiej. W nowych deklaracjach nie ma już
mowy o antyamerykanizmie, ale przyję
cie wszelkiej pomocy ż zewnątrz uzależnia
się od tego, czy będzie ona wolna od ja

kichkolwiek warunków plltyeznych. W

praktyce więc usiłowania kół wojsko
wych USA, których celem było wciągnię
cie Laosu do SEATO, zostały definitywnie
przekreślone. Nowy rząd proklamuje zde
cydowaną neutralność i gwarantuje zacho
wanie pięciu zasad pokojowego współ
istnienia. Na tym polega jeszcze jedna po
rażka. polityki USA na Dalekim Wscho
dzie.

Na czele nowego rządu Laosu stahął
książę Souvanna Phouma. Ten sam, któ
ry kierując już raz polityką Laosu, próbo
wał doprowadzić do pokoju wewnętrzne
go, to Znaczy do współpracy z siłami Patet
Lab. Zasady takiej polityki określone zo
stały w Uchwałach genewskich z 1955 r.

Faktem jest, że na pewien czas przed Za
machem stanu zbiegli z więzienia ż Vlen-
tiane przywódcy partii Neo Lao Hakśat.
Mówi się głośno,, że zamach stanu prze
prowadzony został w porozumieniu z ni
mi. Faktem jest również, że Neo Lao Hak-
sat ogłosiła deklarację,' popierającą za
mach stanu. Nówy premier będzie Więc
miał ułatwione zadanie w dążeniu do po
rozumienia z lewicowymi ugrupowaniami
Laosu. Chociaż książę Souvanna Phouma
stoi na przeciwnym biegunie, zdaje sobie

sprawę, że pokój wewnętrzny i pomyślny
rozwój kraju możliwy jest tylko w zjed
noczeniu Wszystkich sił narodu. Jego dwaj
poprzednicy, Sahanikone i obalony ostat
nio Somsamith, wtrącili kraj w wojnę do
mową, skoro próbowali zgnieść siłą opo
zycję w Laosie. Tego błędu Scuvańna
Fhpuma już nie popełni.

Tak więc kierunek polityki nowego rzą
du lactańskiego jest jasno określony. Na
zewnątrz neutralność, na wewnątrz współ
praca z wszystkimi, których celem jest
dobro narodu.

JAN PELCZARSKI

DEMONSTRACJE ANTYAMERYKAŃSKIE W JAPONII
Demonstracja przed bazą wojskową w Tachikawie. Napis na transparencie:

„Żołnierze amerykańscy opuśćcie Japonię”. Zet, — gaf

Pierwszy dzień procesu
szpiega Powersa

«

mu płk. Shelton. Szpilka ta
została mu wręczoną dla po
pełnienia samobójstwa na wy
padek — jak powiedział Po
wers — gdyby zastosowano
wobec niego tortury. Gdy pro
kurator zapytał, czy tortury
takie były stosowane — 0-

skarżony zaprzeczył. Potwier
dził on natomiast, że władze
radzieckie traktowały go do
brze.

Następnie Powers zeznaje
na temat okoliczności, w ja
kich został zaangażowany do
lotniczej służby wywiadowczej,
W 1956 r. podpisał on kon
trakt, zapewniający mu 2.500
dolarów miesięcznie. Po pod
pisaniu kontraktu Powersowi
Oświadczono, że jego zasadni
cze zadanie będzie polegało na

dokonywaniu lotów Wzdłuż
granic ZSRR w celu zbiera
nia wszelkich danych radio
wych i radarowych. Uprzedzo
no go również, że być może
, otrzyma też inne zadania’’.

Odpowiadając na pytanie
prokuratora generalnego, kto
t wyższych wojskowych od
wiedzał pododdział „10-10”
Powers powiedział, że jak sły
szał w pierwszych dniach
kwietnia do bazy przybył ge
nerał White. Powers widział
jego samolot. Powers stwier-
dził także, że bazę odwiedzali
dowódca lotnictwa wojskowe
goUSAw
Everst, jak
meni, a

Spellman.
Rudenko!

interesował
skowyml?

Pówers: On jest osobą du
chowną. interesuje go skład

osobowy lecz nie baza.
Rudenko: Właśnie ten skład

osobowy, który dokonuje lo
tów szpiegowskich? (śmiech
na sali).

„cw.-iu- Powers jeszcze raz potwler-
czył, iż powierzone mu zada- dza^ ze pododdział .JO-lO^ ze

nie polegało na dokonaniu lo- -*--’** -* ’

tu według wyznaczonej marsz
ruty, na wyznaczonej wysoko
ści, z włączaniem i wyłącza
niem odpowiedniej aparatury.
Powers wymienia zasadnicze
punkty marszruty.

Prokurator zapytał, czy o*
tkarżeny miał jakieś wątpli
wości co do celu tego lotu. Po
wers oświadczył, że „chyba ta
kich wątpliwości, nie miał’’, do*
dał jednak, źe „nie wiedział”,
czy w samolocie znajduje się
lotnicza aparatura wywiadow
cza,

Powers potwierdza, że w je
go samolocie były specjalne
Urządzenia dla zagłuszania
stacji radiolokacyjnych. W
Części ogonowej samolotu u-

r.ueszczona była aparatura wy
paczająca sygnały radioloka
cyjne wysyłane zarówno z my
śliwców jak i ze stacji radio
lokacyjnych na ziemi. Potwier
dził on również, że nad punk
tami oznaczonymi na mapie
włączał on aparaturę 1 doko
nywał obserwacji wizualnych,
określał koordynaty lotnisk,
s‘kładów paliw płynnych itp.
Wyjaśnia on przy tym, że czy
nił to zgodnie z rozkazem, aby
odnotowywać wszystko, co

zostało zaznaczone na mapie.
Powers usiłował przy tym
przedstawić tego rodzaju
„działalność" jako „nawyk pi
lotów”. Powiedział on, że czy
niłby to również nad USA.

Powers zeznał, że samolot
Zestrzelony został w odległo
ści kilku mil na południe od
Świerdłowska, na wysokości
mniej więcej 68 tys. stóp. Wy
buch nastąpił za samolotem

Zapytany o instrukcje, ja
kie otrzymał na wypadek
przymusowego lądowania na

terytorium ZSRR, Powers Ze
znał, że w takim wypadku pó-
wanien był zniszczyć samolot,
naciskając na odpowiednią
dźwignię i w miarę możności
uniknąć dostania się do nie
woli, następnie, korzystając z

wyposażenia awaryjnego, prze
dostać się do najbliższej gra
nicy.

Wesołość na sali budzi za
pewnienie Powersa, że pisto
let z tłumikiem i przeszło
dwustu nabojami potrzebny
mu był do „polowania”. O-
skarżony wyjaśnia, że szpilkę
z śmiertelną trucizną wręczył

(Dokończenie ze itr. 1)
specjalnej aparatury zainstalowa
nej na pokładzie mojego samolotu.
Sądzę, że miało to na celu Uży-
skanie informacji wywiadowczych
o Związku Radzieckim”.

Powers przyznaje się, że po
zwerbowaniu go w 1956 r. przez
centralę wywiadu Uśa prowadził
aktywną działalność szpiegowską,
wymierzoną przeciwko Związkowi
Radzieckiemu 1 będącą wyrazem
agresywnej polityki prowadzonej
przez rząd Stanów Zjednoczonych.

Akt oskarżenia podpisał przewod
niczący Komitetu Bezpieczeństwa
Państwowego przy R-dzie Mini
strów ZSRR, Aleksander Szelepin.
Prokurator Generalny ZSRR Ro
man Rudenka zatwierdził akt
Oskarżenia.

*

Po 20-miinutowej przerwie
sąd przystąpił do przesłucha
nia oskarżonego. Pytania sta
wia prokurator Rudenko. Po
wers zeznaj e. że otrzynąał za
danie dokonania lotu nad te
rytorium ŻSRR w dniu 1 ma
ja br. Rozkaz ten wydał rńu
dowódca oddziału, pik Shelton.
Oddział stacjonował w mieście
Adana w Turcji. Najpierw —•

w ostatnich dniach kwietnia —

Powers pr2yby! do miasta Pe-
szawar W Pakistanie, dokąd
udał się samolotem transpor
towym wraz Z płk Śheltonerń.

Następnie oskarżony po
twierdza, że w dniu 1 maja
wystartował w samolocie „u-2”
w celu dokonania lotu nad
Związkiem Radzieckim.

Następnie oskarżony stwier
dził, że maksymalna wysokość
jaką osiągnął w Czasie lotu W
dniu 1 maja wynosiła 68 tys.
stóp. Dodał on, że płk. Shel
ton zapewnił go przed wystar
towaniem, że lot na takiej wy
sokości nad ZSRR jest zupeł
nie bezpieczny
przeciwlotnicza
dosięgnąć.

Odpowiadając
prokuratora Powers

na

na

iż

i żadna broń
nie może go

na pytanie
oświad-

Europie, generał
również kongres-
nawet kardynał

Kardynał również
się bazami woj-

względu na swe funkcje miał
charakter specjalny.

Następnie przewodniczący
sądu zarządził dwugodzinną
przerwę.

Na drugim, popołudniowym
posiedzeniu Wojskowego Ko
legium Sądu Najwyższego,
które rozpoczęło się o godzinie
16 czasu moskiewskiego, Pro
kurator Generalny Związku
Radzieckiego Rudenko zapy
tuje oskarżonego, jakie lotni
sko w Finlandii wymienił ja
ko zapasowe pułkownik Shel-
ton. Powers mówi po namyśle,
że Chodziło o lotnisko Sodan-
kiula. Po kilku następnych
pytaniach prokuratora prze
wodniczący zezwala obrońcy
Powersa adwokatowi Grihie-

wowi ha stawianie oskarżone
mu pytań w interesujących go
kwestiach. Griniew pyta Po
wersa o jego rodziców i ich
zajęcie. Powers komunikuje,
iż ojciec jego jest Szewcem,
matka zaś gospodynią domo
wą. Na zapytanie Griniewa
Czy można powiedzieć, iż Po
wers pochodzi z rodziny ludzi

pracy, oskarżony odpowiada
twierdząco.

Odpowiadając ha pytanie
obrońcy Powers żeznał, że oj
ciec jego jest właścicielem
fermy, która może nie ma

charakteru dochodowego.
Na pytanie dotyczące Wy

kształcenia Powers odpowie
dział, iż ukończył on szkołę
średnią. Dodał on, iż w Cza
sie nauki musiał zarobkować,
aby zabezpieczyć byt rodziny,
i pokryć Wydatki łożone ńa
jego wykształcenie. Na pyta
nie Michaiła Griniewa, czy
Powers brał udział w życiu
politycznym i czy należy do
jakiejś partii politycznej, Po
wers odpowiedział przecząco.
Oświadczenie Powersa, że nie
brał nigdy udziału w wybo
rach wywołało ożywienie
sali.

Z Odpowiedzi Powersa

pytania obrońcy wynika,
wszystkie swoje wiadomości
na temat ZSRR czerpał z

amerykańskich gazet burżua-
zyjnych, rzucających oszczer
stwa na Związek Radziecki.

Na pytanie Griniewa, czy o-

Skarżóny mógł Odmówić lotu,
Powers Odpowiedział — nie.
Oświadczył on, że był to roz
kaz i że koledzy jego uważali
by go za tchórza. Ponadto —

powiedział Powers — uznano

by to za nieprzestrzeganie
kontraktu.

Na pytanie Obrońcy, czy za
mierzał on stawiać opór przy
ujęciu go odpowiedział — nie.

Obrońca zapytał oskarżone
go, jaki jest Obecnie jego sto
sunek do pracy W centralnej
agencji wywiadowczej i czy
rozumie, jakie niebezpieczeń
stwo Stanowił jego lot. Powers
odpowiedział, że obecnie ro
zumie to znacznie lepiej niż
przedtem. Dodał, że gdyby
miał pracę nie przedłużyłby
kontraktu z centralną agencją
wywiadowczą.

Powers powtórzył, że teraz,
gdy wie, iż wskutek jego lo
tu zerwana została konferen
cja na Szćzyćie i zaostrzyło się
napięcie w świecie, szczerze

żałuje, iż w jakimś stopniu
był tego przyczyną.

Na tym obrońca zakończył
zadawanie pytań Powersowi.

Sąd ogłosił przerwę do go
dziny 10, 18 sierpnia.

Tow.fat.JAN WIKTOK MATUSZ
Członek Prezydium Wojewódzkiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu, Sekretarz Miejskiego Komitetu

Frontu Jedności Narodu w Krakowie,
odznaczony Srebrnym 1 Złotym Krzyżem Zasługi

zmarł dnia 17 sierpnia 1960 r.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 sierpnia 1960 r.,
o godz. 14-tej na cmentarzu Rakowickim.

W Zmarłym utraciliśmy długoletniego i ofiarnego
działacza społecznego.

Cześć Jego Pamięci!
PREZYDIUM

Wojewódzkiego komitetu
FRONTU JEDNOŚCI NARODU

W KRAKOWIE

Tow. fai. JAM WIKTOR MATUSZ
Sekretarz Miejskiego Komitetu Frontu Jedności
Narodu W Krakowie, Członek Prezydium Wojewódz
kiego Komitetu Frontu Jedności Narodu w Krakowie,

odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi,
zmarł dnia 17 sierpnia 1960 r.

W Zmarłym utraciliśmy długoletniego, ofiarnego
działacza społecznego.

Cześć Jego Pamięci!
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Dziś o godz. 18-tej mecz
Wisła — Orły Chicago

Jak już Informowaliśmy w dniu
dzisiejszym na stadionie Wisły od
będzie się towarzyski mecz piłkar
ski pomiędzy drużyną Wisły i ze
społem AAC „Eagles” (Orły) Chi
cago. Drużyna „Orły” Chicago
Składa się W większości Z piłkarzy
pochodzenia polskiego, bowiem

tylko Gtohing jest Norwegiem, U-
ribe Meksykańczykiem i Kramer
Niemcem. Ponadto w drużyriie
grają: bramkarze: J. Zadów (po
chodzi z Pomorzą) i L. Klonowski.
W obronie W. Ślizowski (pochodzi
z Krakowa), L. Tokarz i E. Ty-
bor (junior „Ruchu” w 1939 r.) .

W pomocy H. Grabowski ur. w

Łodzi, St. Marcinkiewicz oraz

Groning i Kramer. W napadzie
R. Znamirowski (Łódź), s. Uribe
— Meksykanin, J. Gryzik (kapitan
zespołu i najlepszy piłkarz w USA
pochodzi z Łagiewnik na Śląsku),
Z. Mróz (warszawianin), J. Zyzda
i K. KOlata.

Do spotkania z Wisłą drużyna
wystąpi w swym najsilniejszym
składzie, trochę zmienionym W

porównaniu ze składem w jakim
grała z Legią. Jedenastka Wisły
wystąpi w swoim normalnym
składzie, jedynie w ataku zagra
po raz pierwszy wicekról strzel
ców 111 ligi Miceusz z Kabla.

W dniu wczorajszym przeprowa
dziliśmy krótką rozmowę z Ada
mem Kaśptowem kierownikiem
drużyny „Orla”. Stwierdził on, że

wysoka porażka w Warszawie tłu
maczy się rn. in. tym, że drużyna
Wystąpiła bez swych stałych o-

brońców. Ponadto zawodnicy byli
przemęczeni podróżą, która trwała
3dni12noce.

— „Trzeba też dodać — za*
znaczył p. Kasprów —• że po
ziom piłki nożnej w Polsce
jest w ogóle znacznie wyższy
aniżeli w USA, i Legia grała
po prostu lepiej. Moi zawod
nicy grali z dużą tremą i
bramkarz zawinił- także kilka
bramek. Do spotkania z Wisłą

przystąpimy wypoczęci i chy
ba już bez tremy, co na pew
no pozwoli nam osiągnąć bar
dziej korzystny wynik.” (js)

Piłkarze Krakowa
zremisowali z Rapidem i

W trzecim z kolei meczu na te
renie Austrii drużyna Krakowa
złożona z zawodników iii ligi Zre
misowała z Rapidem Wiedeń 3:3.
Jest to sukces piłkarzy krakow
skich.

__e—..

Przewodniczqcy PKOI
już w Rzymie

WARSZAWA. W śtódę udał się
do Rzymu drogą lotniczą prze
wodniczący Polskiego Komitetu

Olimpijskiego — Włodzimierz Re-
czek. Przewodniczący Reeżek

sprawować będzie ogólne kierow
nictwo nad polską ekipą olimpij*
ską.

Wcześniej udał się dó Rźymu
członek Międzynarodowego Ko
mitetu Olimpijskiego prof. Jerzy
I.cth.

Balgcrzy grali ahyt osko

Cracovia-Spartak Warna
S?:O <

Spartak Warna: Wolcr.anow,
Alijews Nlenow, Filipow J, Dy-
mltróWj Pandow, Kologerow, Ni
kolów, Kozłow, Filipow II, Ste
fanów'.

Cracovia: Michno, Durni olś,
Konopelski, Kłaput, Malarz. Jar-

cżyk (Budah Frasek, Swoboda

(Jai‘ćzyk)t Manówśiki, Suder, Ań-
kuś (Źiórdbka). Sądżia p. Igna-
szewski z Krakowa. Bramki zdo
byli: S;i minuta Manowski z kaf-

nego i W 33 minucie Durniok. Wi
dzów ókoló 6.0GÓ.

A terśż kilka słów o meczu.

W jedłiym zdaniu można by po
wiedzieć: Ctc<eovia grała i na

śżćźęSćie wygrała. Piszemy na

Szczęście; bo Wydawało Się. że
rrńmo ogromnej przewagi Cra-

coyli w do kóftea zawodów utrzy
ma się wy«ik 0:0. Wynik taki

byłby zasługą zarówno świetnie
broniącego bramkarza SpariakS,
który był zresztą najlepszym za
wodnikiem gości jak i fatalnie
strzelających zawodników Cra-
Cóvii, którzy zmarnowali co naj-
ftmiej 6 prawie pewnych pozycji.
A zaczęło się to już w pierwszej
minucie, kiedy idealną centrę
Fraska Ankus posyła obok słup
ka. Przewaga Craeóvii utrzymuje
się przez całą pierwszą połowę,
niestety liczne strzały napastni
ków nie znajdują drogi do bram
ki. Z ciekawszych momentów tej
części gry notujemy w 12 mi-

W kilku wierszieh
POZNĄŃ. W spotkaniu zapaśni

czym juniorzy Poznania zremiso
wali z juniorami Wiednia 8:8.♦

LIMA. Piłkarze Peru pokonali
reprezentację Brazylii 1:0.

*

Niedawny przeciwnik naszej ka
dry drużyna Dynamo Zagrzeb po
konała francuską drużynę Nice
2:1.

ATENY. W meczu lekkoatletycz
nym juniorzy Grecji pokonali ju
niorów Jugosławii 97:82.

★
W biegu na 1500 metrów Austra

lijczyk . Elliot przegrał z Tony
Blue.

*

Japończyk Otomato uzyskał w

rzucie młotem 66,25 m.

micie piękny Wolny KonopeĄ
skiego bity z 25 m. Niezwykle o4

stry strzał, który zeszedł po palą
etićh bramkarza trafia w po*
przeczkę 1 piłka pada prosto pod
nogi Swobody, który ż najbllż*
ftżej odległości miękko strzela w

bramkarza gości.
Po przerwie przewaga ĆfacóvH

utrzymuje się w dalszym ciągu', a

strzałami zaczynają się już pcw
pisywać nie tylko napastnicy, ale
także pomGenicy i nawet obroń
cy. Nieśte-y beż powodzenia. W
72 minucie gry Bułgarzy zdoby
wają róg. Michno wybiegiem bro
ni. odbija piłkę; ale bramka zo-

śiaje pusta. Strzał z prżedoóla,
Kóhobelski broni rękami i... kar
ny. Na szczęście anemiczny strzał
mija bramkę Michny■. Gra się
zaostrza i niepotrzebnie Staje się
brutalna. Celują w tym Bułga
rzy. W 74 minucie sędzia usUwa
NlkołcWa i od tegó momentu

Bułgarzy grają w dziesiątkę. Gra

jeszcze się żacSttża i w 85 minu
cie sędzia dyktuje rzut katny
przeciwko Bułgarom. MancWskl

pewnie strzela — 1:Ó. Bułgarzy
zaczynają się zachowywać skan
dalicznie, publiczność głośno
gwiżdże i o mało nie dochodzi do

przerwania meczu. Kierownik
drużyny gości uspokaja swych
zawodników i gra toczy się dalej.
Teraz nawet Durniok przechodzi
do ataku. W ataku gra także

Jarczyk, a na jego pozycji gra
Buda, który zmienił słabo grają
cego Swobodę. W ostatniej minu«
cie po ładnej akcji Cracovii Dur*
niok czystym strzałem zdobywa
drugą bramkę dla Cracóvil.

Trzeba stwierdzić^ że z gry
Cracovia zasłużyła na wygraną
nawet w znacznie wyższym sto
sunku. Bułgarzy nie pokazali
łSdhej gry — wprost przeciwnie,
niepotrzebnie ostrą grą 1 bardzo

niepoprawnym zachowaniem się
ha boisku oraz Wobec sędziego
w pełni zasłużyli na gwizdy jakie
pod ich adresem kierowała publi
czność. W drużynie Ćracóvii na

wyróżnienie zasłużyli doskonale

grający Konopelski oraz Mahow-
ski i Frasek w ataku. Ćo dziw*
ne, młodzi zawodnicy Swoboda,
Ankus i Suder grali bardzo wol
no i zmarnowali kilka idealnych
pozycji. W drużynie Bułgarii po
za bramkarzem dobrze zagrał le
wy obrońca

POD OUmjSKt firn

jeźdźcy przysparzali pol
skim barwom podczas pierw
szych olimpiad najwięcej sła
wy. W Paryżu w roku 1924
mjr Królikiewicz osiągnął w

klasyfikacji indywidualnej
konkursu skoków III miejsce.

IV Amsterdamie trójka na
szych jeźdźców, Antoniewicz
Rómmel i Trenkwald w cham-
pionacie konta zajęła trzecie
miejsce i zdobyła brązowy
medal.

Podczas tej samej olimpia
dy polscy sżabliści weszli po
raź pierwszy w szeregi eks-
tra-klasy zdobywając brązowy
medal.

Również wioślarze spisali
Się bardzo dobrze, a zwłaszcza
Czwórka ze sternikiem, która
płynąć w składzie: BronikoW*
ski, Jankowski, Birghols, Or-
manowski oraz Drewek zdo
była brązowy medal.

Wioślarze dali o sobie znać
także W Los Angeles. Rów
nież czwórka ze sternikiem
zdobyła wówczas trzecie miej
sce i brązowy medal.

Szabliści W Amsterdamie
potwierdzili dobrą o sobie o-

pinię i w walce drużynowej
wyprzedzeni zostali jedynie
przez Węgrów i Włochów.

Oprócz czwórki ze sterni
kiem świetnie spisała się
dwójka bez sternika: Budzyń
ski i Mikołajczak zajmując
trzecie miejsce.

Jadwiga Weissówna święciła
sukcesy w dysku i wynikiem
37,44 Zajęła trzecie miejsce i
zdobyła dla naszych barto
brązowy medal.

Unia Tarnów —

Polonia Bydgoszcz
36,5:41,5

W zaległym meczu o mistrzo
stwo I ligi żużlowej Unia Tarnów

uległa ńa własnym torze bydgo
skiej Polonii. Był to drugi naj
lepszy mecz Unii w tym sezonie.
Obie drużyny wystąpiły w swych
najsilniejszych składach.

Najwięcej punktów dla Unii
Tarnów zdobyli: Pytko 13, Kol.
ber 9, Ciepiela 6, Kamiński 4,5,
C utyło i Spychała po 2. Dla Po
lonii: Norbert Świtała 11, Polu-
kard 10, Suchecki 8,5, R. Świtała
8, Bonin i Kupczyński po 2.

Najlepszy czas dnia 81,5 uzyska!
Z. Pytko z Unii. Widzów ponad
S tys.

R. Osuch

Za późno
WARSZAWA. Po zawodach lek

koatletycznych w Zabrzu PZLA

wysłał do Rzyrńu na ręce przed
stawiciela PKOI dodatkowe zgło-»
szenia polskich lekkoatletów.

Zgłoszono Rusinównę, Kwiatkow
skiego, Bugalę oraz

' Józefa
Schmidta. Ten ostatni miał zastąp
pić Karcza w sztafecie 4X100 m.

Telegram został wysłany o godz.
17.45, a termin nadsyłania Zgło
szeń mijał tego samego dnia o

północy. Jak dowiaduje się PAP,
zgłoszenia te nie znalazły się
przed godz. 24 .CO w Komitecie

Organizacyjnym Igrzysk.
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Więcej
gazu...
Pomyślnie

realizowane są
tegoroczne inwestycje ga
zownicze — dzięki czemu

nastąpi dalsza poprawa w

Zaopatrzeniu przemysłu i od-*
biorców prywatnych w gaz
użytkowany jako surowiec i
paliwo. Plan przewiduje Wy-
budowanie w tym roku —

kosztem 370 min zł — loo km
sieci lokalnej w miastach 1
osiedlach oraz prawie 16o km
rurociągów dalekosiężnych.
Ogółem przybędzie około 60
tys. nowych odbiorców gazu —

m. in. gaz dotrze do Sartdo-
mierzą i Sanoka, kilku dużych
osiedli robotniczych na Śląsku
oraz niektórych wsi W woj.
krakowskim i rzeszowskim.

Na początku tego roku uru
chomiono w nadgranicznej
Żurawicy tłocznię gazu ziem
nego importowanego z ZŚRR
oraz dostosowano do wyższego
ciśnienia część gazociągu Prze
myśl Stalowa Wola. Prace
nad przebudową gazociągu za
kończą Się w końcu roku.
Umożliwi to powiększenie im'

portu gazu z ZSRR o 100 min
m3 rocznie. Dodać trzeba, że

roboty adaptacyjne są bardzo
skomplikowane, ponieważ nie
można przerwać dopływu ga
gu do odbiorców.

Poważnie zaawansowane są
prace nad zagospodarowaniem
.Wielkich złóż gazu Ziemnego w

Lubaczowie. Rurociąg gazu
Ziemnego budowany w kie
runku Tarnowa dotarł już 50
km za Sędziszów. Po Ułoże
niu następnego 30-kilometro-
wego odcinka Zakłady Syntezy
Chemicznej w Tarnowie otrzy
mają lubaczowski metan. W

'

przyszłości gaz ziemny z Lu
baczowa dotrze do fabryk
Oświęcimia i Śląska. (AR)

+:

|||

‘'W.

Anna Strońska Alarm w pewnym mieście (II)
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; na kółkach, iriimo te niewielki Zaspokaja wiele co
dziennych wygód.
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ZMS-owcy mają i projekty
wcześniejsze: Ośrodek spor
tów wodnych nad jeziorem, w

jesieni — otwarcie klubu, w

zimie — bojery.

SYGNAŁY

Montaż tak olbrzymich
elementów budowanego ru
rociągu wymaga niesłycha
nej precyzji w obsłudze
sprzętu, Toteż operatorzy
stałych i ruchomych dźwi
gów muszą systematycz
nie podnosić swoje kwali

fikacje. Na zdjęciu widżł-
my jednego z nich podczas
zajęć szkolnych,

■I

8g

■

OH®

Jtdąc
do Płocka, wiedziałam tylko, że ZMS-owcy

objęli patronat nad inwestycją. Innymi słowy, nie
miałam o sprawie zielonego pojęcia.

Reporterskie połowy na nieznanej lali nie zawsze

kończą się złowieniem złotej rybki, czyli — w naszym
języku — „bomby”. Bywa, że sieć zagarnie wyłącznie
wodę. Stąd z niejaką obawą wyluszczalam płockim ZMS-
owcom, cel mojej wizyty. Patronat — mocne słowo, ale
realia?.„ I dalej: Czy przypadkiem nie usłyszę:

— Dopiero co zatwierdzono projekt Inwestycji,
a prasie już się

Uspokoiłam się
Mam cholerną _

od razu poczęstowano mnie konkretami,
kotły, rzeczowo, sensownie naszkicowano przede mną
kontury kapitalnego planu. Tak jest, kapitalnego.

Dla wprowadzenia czytelnika: Patronat ma polegać
Ha pomocy i udziale ZMS w rozwiązywaniu wraz ze

wszystkimi zainteresowanymi — problemów i zadań,
wynikających z budowy oraz uruchomienia kombinatu.
Ze wszystkimi zainteresowanymi
Westorami, wykonawcami, t „

i związkowymi, radami

A teraz bardziej „od

słowy, nie

fakty marzą?...

po kwadransie rozmowy.

alergię na drętwą gadkę, tymczasem
‘ ‘ Beż bicia w
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Był sobie dobry wujaszek
Trudno

orzec, jak tam

przedtem powodziło się
Ob. Władysławowi Koza
kiewiczowi, który jest

wprawdzie mistrzem murar
skim, ale nie posiada zezwole
nia na prowadzenie przedsię
biorstwa budowlanego. Nato
miast nie ulega wątpliwości,
że od października 1959 r. do
maja 1960 r. trwał dla niego
okres „prosperity”. Innymi
słowy od tego czasu kocha
nych pieniędzy nasz mistrz
murarski mógł czerpać na ile
spryt mu pozwolił. Jakimi
sposobami i z czyjej kasy —

o tym za chwilę.
Zaczęło się ód tego, że we

wrześniu 1959 r. Wydział Kul
tury Rady Narodowej m. Kra
kowa rozpoczął starania o

wykonawcę robót remonto
wych W zabytkowej budowie
— tzw. bożnicy wysokiej przy
ul. Józefa 33, przeznaczonej na

pracownię dla plastyków.
Ponieważ jednak domagał się,
by koniecznie zostały one u-

kończone do 30 listopada
1959. r. więc też żadne z

przedsiębiorstw uspołecznio
nych nie przyjęło na siebie
tego zadania. Zato mógł czy
nie mógł pódjął się go ób. Ko
zakiewicz, tym bardziej, że
wobec niego Wydział trochę
ustąpił uznając za dopuszczal
ne termin 24 grudnia 1959 f.
Podjął się mimo, że miał do

dyspozycji tylko 6 ludzi, ręcz
ne narzędzia i konny zaprzęg.
Podjął się mimo, źe również
w październiku owego roku i
również Wydział Kultury zlecił
mu remont rów.iiei zabytko
wego budyiłJSU przy ul. Posel
skiej 1, co miało być zakoń
czone jaszcze wcześniej, bo 12

grudnia.
Nawiasem mówiąc i to zle

cenie dostało mu się po tzw.
odmowie przedsiębiorstw u-

społeczńionyćh i w wyniku
dość osobliwego przetargu, w

którym konkurowali ze sobą
ob. Kozakiewicz i niejaki ob.
B. Scibor. Osobliwym z tej
racji, że przy rozpatrywaniu
obydwu ofert Wydział Kultu

ry podwyższył kwotę oferty
Sćibora, zaś obniżył kwotę
oferty Kozakiewicza w re
zultacie czego z nim właśnie
zawarł umowę.

Na tym jednak osobliwoś
ciom bynajmniej nie ko
niec. Tak np. w Obydwu

umowach nie było ani słowa
o karach konwencjonalnych w

razie złego czy też nietermi
nowego wykonania robót. To
wszystko zaś co tam było,
sformułowane zostało w spo
sób nader mglisty i ogólniko
wy. Ale jakże mogło być ina
czej?

Czy to bowiem w odniesieniu
do biidOWli pfty lii. Józefa, ćży
domu przy ul. Poselskiej Wy-
dziM nie postarał się O przepro
wadzenie prac badawczych
celu dokładnego Ustalenia
kresu robót remontowych,
prawda postatat się za to o do
kumentację prOjektowo-koszto-
rysową, która jednak w tej sy
tuacji, gdy doszło do remontu
okazała sic mało przydatna. W
rezultacie nie inwestor na pod
stawie dokumentacji, ale Wyko
nawca na podstawie wlasne-jo
widzimisię dyktował co i jak na
leży remontować,’ zaś i....
słiićhał, godził się i eo najważ
niejsze płacił.

Przy ul. Józefa

Ba, teby. Ale Jeśli oh. Koza
kiewicz kwotę tzw. faktury koń
cowej za remont zabytku przy ul.
Józefa dość znacznie podwyższył,
to m. iń. tym sposobem, że np.
umieścił tam kwotę 601 Zł Za ro
zebranie posadzki t cegły, czego
w ogóle nie wykonał. Zamiast
zgodnie z przepisami policzyć
3.054 zł zażądał 27.004 za wymia
nę zniszczonego muru. Z tytułu
nie należącego mu się 25 proc,
dodatku Za utrudnienia, co przy
sługuje przy remoncie np. do
mu mieszkalnego wstawił do ra
chunku dokładnie kwotę 11354 zł.
Albo np. choć otrzymał od in
westora belki stalowe wartości
3.2ŚS zł, wykonawca nie dość, że

uwzględnił te pozycje w rachun
ku, dotyczącym remontu przy
ul. Poselskiej, to jeszcze policzył
SObie za belki 7.043 zł.

w

za-

Co A
czyli
Jak
go-

inwestor

zamiast
w myśl dokumentacji ograni
czyć remont dó przebudowy
dachu ob. Kozakiewicz zabrał
się do wzmacniania funda
mentów i murów nośnych.
Podobnie i przy ul. Posel
skiej — dokumentacja mówiła
swoje zaś ob. Kozakiewicz
robił swoje, i to z nawiązką.

Remont przy Ul. Józefa
miast 24 grudnia 1959 r.

kończył w marcu 1960 r.

móńt przy ul. Poselskiej
dopiero 31 maja 1960 r.

Ważniejsze jednak, że to co

miało według pierwotnej u-

mowy kosztować 150 tys. zł,
kosztowało 187 tys. zł, co zaś
85 tys. — 175 tys.

Czy tylko dlatego, że Wy
dział Kultury żeby tak powie
dzieć zupełnie na wiarę przy
jął dokumentację od projek
tantów zaś wykonawca w du
żej mierze ją zignorował?

za-

za-

Re-
zaś

Wreszcie
kierunek czwar

ty; stały kontakt z orga
nizacjami w zakładach
kooperujących, celem zaę

pewnienia terminowych do
staw. Szalenie ważna sprawa.
Już OBECNIE Płock ma na

terenie kraju blisko 50 koope
rantów. Tempo inwestycji
będzie — bez przesady —- za
wrotne, a tempo narzuca ter
miny. Krótko, bez ogólników:
przykłady.

Katowickie biuro projekto
we zaczęło nie wytrzymywać
tempa, zaczęło „zawalać” do
kumentację. Tamtejsi ZMS-
owcy zdecydowali się praco
wać ponad miarę, podyktowa
ną obowiązkiem — i doku
mentacja będzie na czas.

Dalej. Gdyby nie ZMS, by
łoby bardzo krucho z dostawą
rut zaciskowych z Huty „Fer-
rum”. Wiecie jakim argumen
tem interweniowała płocka
organizacja? „U nas 50 osób
zarobiło po 30Ó zł a mogło za
robić pó 1.600 zł. Wyobraźcie
sobie, jak im jest”.

Pomogło. To BYŁ argument.
Na WODĘ robotnicy z huty
„Ferrum” może przymrużyli
by oko. Skonfrontowani z cu
dzym konfliktem, harowali
poza godzinami — a pracę
hutnika zalicza się do naj
cięższych i ten konflikt już
dzisiaj nie istnieje. .

Ile następnych wyłoni przy
szłość?... Powiem prawdę: Nie
paliłam się do reportażu z

Płocka. Bałam się, że w tema
cie zobaczę tylko przemysł, a

na przemyśle nie znam się
nic a nic. Tymczasem już dzi
siaj właściwie W przede
dniu inwestycji — mogłam
dostrzec sygnały spraw, które
mnie zachwyciły.

Zobaczyłam ludzi.

nizacją dokształcania w za
kresie szkoły podstawowej;
ŻMS-owcom przypadnie do
bór obsady pedagogicznej. Oni
też będą musieli „ściągać” do
Płocka absolwentów wyższych
uczelni i średnich szkół tech
niczno - ekonomicznych.

W Płocku odbywały się ze
brania z uczniami klas jede
nastych, nawet dziesiątych.
Zdaniem ZMS-owców lepiej
nie zwlekać do ostatniej chwi
li. Temat zebrań? Ilustracja
wielkich — trudno zaprzeczyć
— perspektyw małego Płocka.

A średnia kadra, facho
wców?... i o tym mówiono już
W szkołach, ŻMS-owskich
grupach działania, na obozach.
W przyszłym roku czterdzie
stu młodych po maturach o-

gólnokształcących otrzyma
skierowania do Technikum
Chemicznego w Piastowie na

dwuletnie przeszkolenie... pod
pisując równocześnie umowy
z dyrekcją kombinatu, która
przyzna im stypendia. O przy
jęciu zadecyduje egzamin
kwalifikacyjny.

Przyjemnie uderza mnie
konsekwencja, z jaką , moi
rozmówcy stale podkreślają:

'

nauka, fachowość, specjaliza
cja. To nie jest „mowa —

trawa”, już mają
’

za sobą
fakty. Przy pierwszym wer
bunku spawaczy z pierwszej
zgłoszonej dwudziestki zosta
ło tylko... PIĘCIU.

Tłumaczą mi:
— Wcale nie protegujemy

ZMS-owców w naszych kan
dydaturach. Po prostu stara-

\ na których
można polegać. To muszą być
nie tylko fachowcy, lecz i
społecznicy, którzy znają śro
dowisko, potrafią w nim żyć
i kształtować je. Społecznicy
nie z obłoków, tylko z praw
dziwego zdarzenia,

Zaznaczają:
— Dobijamy się o facho

wców, ale musimy się liczyć
także z innymi zakładami, że
by im zbytnio nie „podebrać"
ludzi.

Dodam jeszcze, dla pełnego
podsumowania, że przewiduje
się skierowanie przy współ
udziale ZMS około 40—60
proc, robotników oraz około
60 proc, przyszłej załogi kom
binatu, zwłaszcza jeśli idzie o

fachowców. Natomiast wyty
powaną tym systemem mło
dzieżową kadrę inżynieryjno-
techniczną i ekonomiczną —

oblicza się na 40 proc, przy
szłej całości.

Inne zadania patronatu?
...Kierunek trzeci, jesżcżć

raczej odległy. Sprawa zaple
cza kulturalno - sportowego.
„Aktualny” Płock liczy 45 tys.
mieszkańców, a po pięciu la
tach załoga kombinatu ma li
czyć 10 tyś. osób. Stąd w pro
jekcie dwa nowe kina, teatr,
stadion, baseny, hala sporto
wa.

•Mówiąc o terminie odle
głym, mam na myśli okres
trzech do czterech lat; w

Płocku nawet kryteria czasu

zaczynają być specyficzne.

„ 1— toŁńaczy2in-
organizacjami partyjnymi

narodowymi.

podszewki”.
KONKURS WIEDZY

Patronat przewiduje 4 za
sadnicze kierunki działa
nia. O nich warto opowie
dzieć szerzej.

Kierunek pierwszy: Pomoc
W realizacji planu zatrudnie
nia. Kierowanie na budowę
młodych specjalistów, werbu-
Hek wykwalifikowanych. Bry- ,

gady młodzieżowe oraz O- .

chotnicze Hufce Pracy. O nich 1

opowiem później, na podsta-
wie „wizji lokalnej”. To o-

sobny rozdział. Współzawod
nictwo pracy.

Kierunek drugi: Opieka nad
szkoleniem zawodowym zało
gi dla potrzeb budownictwa,
jak teź szkolenie przygoto
wujące przyszłą kadrę dla
kombinatu. Przykłady? Ó-
wszem, już są przykłady. Już
została przeszkolona pierw
sza, 40-osobowa grupa spawa
czy na specjalnym kursie w

Poznaniu. Kurs trwał 6 ty
godni — a każdy z uczestni
ków miał za sobą ćo najmniej
3-letnią praktyką w zawodzie.
Kandydatów „wyłuskiwano”
z całej Polski, Stawiając bar
dzo ostre kryteria. Ostatnie
go przesiewu dokonał jeszcztf.
egzamin konkursowy.

Dalej. Chłopcy ZMS-owcy
podjęli się Werbunku dwustu
młódych db szkoły rzemiosł
budowlanych. Rekrutacja —

przede wszystkim z ziemi
płockiej £ powiatów okalają-
cyćh: z Sierpca, Gostynina.
Dwa punkty intotmacyjne
prowadzi już ZMS w Płocku,
trzeci —* W Gostyninie. Tli
można się zorientować nie
tylko w programie naucza-

inia i warunkach nauhi (przy-
szkole — internat) lecz rów
nież w warunkach późniejszej
pracy. Dotychczas Zgłosiło się
120 kandydatów. Wielki
sukces, jeśli zważyć, że w

Płocku dotąd pozbawionym
poważniejszych inwestycji
(istnieje tu tylko Fabryka
Maszyn Żniwnych) kierunek
budowlany nie cieszył się po
pularnością.

STAWIAMY NA CHEMIĘ

Kadra budowlanych — to

sprawa najpilniejsza, ale
z czasem miejsce budow
niczych muszą zająć pra

cownicy chemiczni. Przyszłość
narzuci nowy warunek: prze
kwalifikowanie części załogi.
W województwie warszaw
skim nie było przemysłu Che
micznego. Teraz sytuacja się
zmieni. Trzeba więc przeko
nać młodych, że muszą posta
wić na chemię, że już Warto
wiązać z chemią swoją przy
szłość. Wyłonił się nawet pro
jekt uruchomienia na Poli
technice Wrocławskiej spe
cjalnego wydziału petroche
micznego. .

PRZYSZŁOŚĆ, ALE BLISKA

Warto wspomnieć, że w

latach 1960—65 w

Płocku mają powstać
dwie szkoły zasadni

cze: rzemiosł budowlanych i
chemiczna. ZMS zajmie się
organizacją kursów i szkoleń
wewnątrzzakładowych, orga-

już powiedzieliśmy Wydział
nie orientował się w zakresie
i kosztach robót, jakie trzeba
przeprowadzić. Ale źe miał
i tak grubo więcej pieniędzy
na ten cel niż opiewały na
wet wygórowane rachunki
wykonawcy, więc też chyba
dlatego okazał Się dla niego
przysłowiowym dobrym wu-

jaszkiem.

o

*

co na to inwestor,
Wydział Kultury?
się rżekło słuchał,
dzlł się i co najważniej-

. sze płacił, tym bardziej, że

. akceptowali rachunki i pole
cali je płacić inspektorzy

• nadzoru ób. mgr inź. M. Ja-
' rosżewski i ob. inż. A. Żyliń-
' ski Dziwne, niezrozumiałe?
' Nie tak znowu bardzo.

Jak wiadomo instytucja in
spektora nadzoru egzystuje

; w budownictwie dla ochrony' interesów inwestora. Ale
równocześnie owa ochrona

■odbywa Się na takiej zasa-

dzie, że Wynagrodzenie in
spektora nadzoru jest uzależ
nione od wysokości ostatecz
nego kosztu remontu, czy bu-

■dowy. W pierwszym wypadku
liczy mu się od tej kwoty 1,5

. proc., zaś w drugim 1 proc. A

. więc im wyższy jest końcowy

. rachunek, tym więcej zara--

, bia inspektor nadzoru. Zara
bia, wobec czego broni, a jak-

( że, ale czyich interesów, jeśli
nie wykonawcy?

Czy jest na to rada?
■Owszem, jest. Artykuł 269 Ko

deksu Karnego brzmi: „Kto
. zajmując się na podstawie
. przepisu prawnego lub umowy
. sprawami majątkowymi innej
. osoby, działa na jej szkodę,
. podlega karze więzienia do lat

5”. I niewątpliwie jeśli zajmą
się tą sprawą organa wymiaru
sprawiedliwości to skorzystają

. z postanowień tego artykułu.
Ale ad rem. Wiemy już po

niekąd, dlaczego zawiedli w

swej róli inspektorzy nadzo
ru. Ale nie wiemy jeszcze z

jakiej racji Wydział Kultury
tak bez protestów akceptował
Wszystkie rachunki i gotów
był zapłacić je Co do grosza.
Jeśli jednak nie Zapłaci, wy
łącznie zawdzięczać to należy
kontroli NIK-u ’).

Otóż w planie rzeczowo-fi
nansowym Wydziału na rok
1959 na remont zabytku przy
ul. Józefa, były zapewnione
środki finansowe w wysokości
600 tys. zł, zaś na remont przy
ul. Poselskiej — 350 tys. zł.
Na jakiej zasadzie akurat ty
le i nie mniej ani nie więcej,
trudno odgadnąć, skoro jak

tym, że mury starego
Krakowa są w stanie
riieńajświetniejszym i
że trzeba grubych mi

lionów, ba nawet miliardów
na ich ratowanie, wiemy
wszyscy aż nadto dobrze.
Równie dobrze jak wiemy, że
milionów tych (a cóż dopiero
mówić o miliardach) jest o

wiele i to o wiele mniej ani
żeli potrzeba. Gdzieżeś zatem
o gdzieżeś niezbędny chyba
w tej sytuacji zmyśle oszczę
dności, który powinieneś
kwitnąć w instytucjach i wła
dzach, jakim przypadła w u-

dziale doniosła misja ratowa
nia murów starego Krakowa.
Czyżby od dawien dawna po
tępiani i wyśmiewani kra
kowscy Centusie już całkiem
wyginęli, albo co gorsza za
mienili się w Utracjuszy?

Temida
wkroczyła ale

W Odpowiedzi na artykuł pt
„Zawiłe ścieżki spraw lokalo
wych, Ustawodawca — prze
widział, „Wykonawca — nic
dostrzegł”, opublikowany dnia
15 bm. nasz czytelnik (na
zwisko i adres znane redak
cji) nadesłał następującej tre
ści list:

W zamieszczonym tak bar
dzo na Czasie artykule zatytu
łowanym: „Zawiłe ścieżki
spraw lokalowych. Ustawo
dawca — przewidział, Wyko
nawca •— „nie dostrzegł”, w

którym omówione są trzy
sprawy lokalowe z terenu
DRN „Zwierzyniec”, „Kleparz”
i „Podgórze” powiedziane jest
m. in.: „Zdumiewa nas. że ani
obywatel „wpuszczony” w

pierwszym opisanym przypad
ku, ani pewna obywatelka w

drugim nie narazili się na tyle
wobec prawa, by wobec nich
zastosowano areszt. Ano, chy
ba nie bez powodu Temida ma

zawiązane oczy. Lecz kto, kto
jej oczy zawiązał?”

Ponieważ w zawiłej sprawie
z dzielnicy „Kleparz” Temida
wkroczyła i obywatelkę, która
dopuściła się bezprawia, ska
zała wyrokiem na miesiąc a-

resztu i obywatelka karę tę
odbyła, zechce Pan Redaktor
zamieścić o tym wzmiankę w

następnym numerze „Gazety”,
bo ta sądowa sankcja jeszcze
bardziej uwypukla niezrozu
miałą tolerancję popełnionego
bezprawia ze strony Wydziału
Spraw Lokalowych „Kleparz”,
a z drugiej strony Temida by
łaby niesłusznie skrzywdzona.

Siadam wassej

rok w Krakowie

Wybieramy
na tarczy telefo

nicznej numer: 31-30... lub
31-31... lub — jeszcze Wzy
dalsze kolejne, i miły gło

sik z taśmy magnetofonowej In
formuje o prognozie pogody, Wy
nikach imprez sportowych czy
gier liczbowych, udziela porad
kulinarnych lub czyta najnowsze
Wiadomości PAP-owskie. Za jedne
50 groszy — tańiocha i wygoda.

To działa TAI-1, czyii po prostu
Telefoniczny Automat Informa
cyjny, dzieło grupy iniynierów

J. BITTNER

*) Wspomniana kontrola ujawni
ła również, wiele podobnych nie
prawidłowości w przebiegu 1 in
nych inwestycji prowadzonych
przez Wydział Kultury RN m.

Krakowa.

HoweChopinianaPWM
w Krakowie
Niezależnie od licznych edy

cji utworów Chopina, Polskie
Wydawnictwo Muzyczne w

Krakowie — w związku ż
150 rocznicą urodzin Wielkie
go kompozytora — opubliko
wało już i przygotowuje do
druku Wiele prac naukowych
i popularyzatorskich.

W serii „Biblioteki Chopi
nowskiej” stanowiącej prze
gląd najwybitniejszych prac
za światowej literatury chopi
nowskiej ostatnich stu lat, u-

kazała Się publikacja Wybitne
go chopinisty i pedagoga Jana
Kieczyńśkiego „O Wykonywa
niu dzieł Chopina”. W przy
gotowaniu znajduje się pierw
sza monografia o Chopinie pió
ra Franciszka Liszta, „Notatki
o Chopinie” — Andre Gida a,
praca angielskiego chopinolo-
ga Fryderyka Niecksa pt.
„Człowiek i kompozytor”, a

także monografię L Bronar-
sklego, F. Hcesicka i A. Szul
ca. Miłośników muzyk: chopi
nowskiej zainteresuje także
antologia pt. „Kompozytorzy

polscy o Chopinie”.

Osiołka (11)

Na czorsztyńską nutę
f~r-tóp ścieżki siedział góral, fajkę
B I czyścił i śpiewał. „Słyszysz, pieniń-

ska tlutd!‘“ — szepnął, wzruszony
Zygmunt. Nastawiłem ucho,. wyło

wiłem znane mi skądś Słowa i melodię:
„Szumią jodły na gór scycie..." Podeszli
śmy i Zygmunt uprzejmie, a z góralska
zagadał: „A cóż se haw śpiewacie, ga
zdo?" „Ano cóż? Na ciorśtyńską nutę!"
odparł góral. „Na cżorsztyfiśką?" — po
wtórzył zaintrygowany Zygmunt. „Hej'!
potwierdził góral. Jak chcecie, to wam

mogę jesce coś innego..." Chcieliśmy, wiec
znów zaśpiewał „Jako od wichrów krzak
połamany..."

W tej chwili Zygmunt jednak nie Wy
trzymał. „Ależ gazdo, to przecież haw z
Halki!" Góral spojrzał na niego poważnie
i rzeki: „Powiadacie? że dobrze powiada
cie. Bo Halka, Jontek i tyn panicz to se

haw w naszym Ciorśtynie żyli i śpiewali!"
Zygmunt aż mnie w ramię uszczypnął z

przejęcia. „A tę skałkę haW widzicie?
spytał po chwtli góral. Tam stała Halka,
nieszczęśliwa sierota, przez obszarnika c-

krutnie uwiedziona, do Dunajca skoczyła
i na śmierć się utopiła". Zygmunt aż dy
gotał ze szczęścia i aby nie spłoszyć roz
mówcy, możliwie najciszej spytał, czy to

aby
nie!
cięż
cle,
wynająć, bo prawie wolny. Nawet niedro
go zapłacicie..."

Niestety, nie chcieliśmy, choć nocleg na

tapczanie po nieboszczce Halce wydawał
się Zygmuntowi nader atrakcyjny. Uspo-

wszystko naprawdę prawda. „Jakie
— odparł spokojnie góral. Ona prze-
w moim domu mieszkała. I jak Chce-
to wam mogę ten pokoiczek po niej

koił się dopiero wtedy, gdy dowiedzieli
śmy się, że podobne pokoiki po Halce Mo-
nlusżkównej można jeszcze wynająć W
Niedzicy, Maniowach, Felsztynle, Łap
szach — i to nawet troszkę taniej niż W
Czorsztynie.

Ponieważ dzień był piękny, podrapali
śmy się nieco, drogi Redaktorze, po oko
licznych górkach i przy tej okazji, na za
gubionej w świerkach grapie, odkryliśmy
mały, skromny domek. Projektował go
sam Witkacy ,a jego historia jest dość
ciekawa.

Ufundował gó pewien Anglik wdowie
po twórcy polskiego skautingu, który o-

wemu Anglikowi ustąpił miejsca W sza
lupie ratunkowej podczas katastrofy „Ti
tanica", a sam oczywiście zginął. Piszą
„oczywiście", bo przecież był Polakiem i
rzędu tych, co lubią bohaterską śmierć.
O tym, że Anglik miejsce przyjął bez
chwili wahania — nie piszę. Był przecież
Anglikiem, drogi Redaktorze.

W kilka lat po katastrofie uratowany
Anglik odszukał wdowę po swym Wybaw
cy i za jego „wdzięczne" funty powstał
właśnie ten mały, skromny, cichy domek,
pięknie położony, nazwany później »ramot-

nią«. Widok z niego piękny: jedno okno
patrzy wprost na niedzicki zamek, drugie
wprost na czorsztyńskie ruiny.

Przytoczyłem tę przydługą historyjkę
celowo. Bo wydoje ml się, drogi Redak
torze, że podczas wczasowej wędrówki od
kryłem przypadkowo w Czorsztynie dość
typową ilustrację do tak zwanych stosun
ków polsko-angielskich. Nie tylko z epoki
„Titanica". [JP)

(Perkowski, Burzyński, Penkala) ■
Instytutu Łączności.

Przyznać trzeba, że TAI działa
niezawodnie. Zainstalowany w

warszawskiej centrali „Muranów”
w sierpniu 1953 — nie miał dotąd
awarii. A jest to przecież urzą
dzenie modelowe, czyli — jeszcze
mniej niż prototyp 1 ma prawo do
defektów. „Szafa” gra jednak bez
zarzutu.

Pora teraz dokładniej przedsta
wić bohatera: Tai-1 ma rozmiary
160X133X81 Cm. Mieści się w nim
sześć zespołów roboczych (pięć
pracuje, jeden odpoczywa) — ma
gnetofonów służących do podawa
nia pięciu różnych informacji.
Jest tćż magnetofon „dokumenta
cyjny”, pośredniczący w nagry
waniu wiadomości na magnetofo
ny robocze. Całość W relacji fa
chowca wygląda bardzo prosto,
albo... bardzo skomplikowanie: —

TAt współpracuje z centralą tele
foniczną ża pośrednictwem spe
cjalnych translacji, które łączą
abonenta ź odpowiednim wyjś
ciem automatu (TAI ma tych
„wyjść” 40 a może mieć 200, czyli
tyle osób może Obsługiwać je
dnocześnie) i odłączają abonenta
po upływie określonego czasu.

Potem wszystko zaczyna się od
początku, ponieważ w magnetofo
nach umieszczone są kasety z od
cinkami taśmy tworzącej zam
kniętą pętlę. Bodać Jeszcze warto,
że TAI „uczulony” jest na uszko-
drenia: w wypadku zerwania taś
my, uszkodzenia lampy, bezpiecz
nika i Innych „życiowo” ważnych
węzłów — wszczyna alarm opty
czny 1 akustyczny.

obecnie oddział koństrukcyjnó-
no-montażowy Instytutu Łączności
buduję serię (4 sztuki) prototypo
wą automatów informacyjnych, W
roku przyszłym TAI roZpoczhia
prace w Krakowie, Gdańsku. Wro
cławiu. A w roku 1063 zbuduje się
In takich automatów.

W lataćh 1061-62 Warszawa Otrzy
ma drugi automat typu TAI, któ
ry będzie również udzielał pię
ciu rodzajów informacji, wiadomo
Już, że będzie nadawał... bajki ku
uciesze naszych milusińskich, a

w sprawie czterech pozostałych —

niechaj wypowie się społeczeń
stwo 1 przęśle swe życzenia na

adres:

Warszawa

Dyrekcja Okręgowa Poczt
i Telekomunikacji

Świętokrzyska 31/33
(AR)
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ady zakładowe niektó
rych krakowskich za
kładów pracy organi

zują niedzielne wycieczki
przeważnie własnymi środ
kami transportu. Z wycie
czek w teren podgórski a

nawet do Zakopanego, chę
tnie korzystają również
członkowie rodzin.

Ale nie wszystkie wycie
czki. są i dobrze zorganizo
wane. Chodzi nam tutaj o

tewi. ..wycieczki „dzikie",
które wcześniej niezgłoszo-
ne np. w Zakopanem, ro
bią wiele zamieszania. U-
eześtnicy słusznie narzeka
ją, że ńp. nie mogą zoba
czyć Kasprowego (organi
zatorzy nie zamówili wcze
śniej biletów), że nie mogą
skorzystać z innych atrak
cji stolicy Tatr. Co wobec
tego robią uczestnicy danej
wycieczki?

Jeśli nie przywieźli ze

tobą „mocnych kropel” —

czym prędzej zaopatrują
się w wódkę. W efekcie ca
ły dzień stracony. Wyciecz
kowicze wracają do domu
chwiejnym krokiem. Ci co

nie piją (jest ich na szczęś
cie wielu) — zarzekają się,
że już drugi raz nie dadzą
Hę naciągnąć na wycieczką.
I mają racją.

Rajd reportera
po radach narodowych

Podgórze

Według danych statystycz
nych ludność Podgórza wzroś
niew1965r.do115tys.I
znów rodzi się problem — co

będzie z mieszkaniami. Na
szczęście w Podgórzu zaczęto
już budo-wać. W okolicy „Ma
tecznego” wyrosły piękne ko-
loro-ws; bloki, podobnie przy
Dąbrowskiego i Krzemion
kach. Zaskakują one na tle
starych, zniszczonych kamie
niczek. Do końca 1965 r. dziel
nica uzyska 24.600 nowych
izb. Czy to zaspokoi potrzeby?
Nie. Ale w planie — dalsze
mieszkania w nowych osie
dlach w Płaszowie i Dębni
kach. Nie zapominajmy, że
Prokocim prawie, że już „ma”
połączenie tramwajowe.

Tu Kleparz
Dzielnica Kleparz obejmu

je stosunkowo rozległy tęren.
■Znaczny jej obszar — to ty

powe peryferie. Małe domki,

Króclirilfo
Paczka „ekspres" Rolnicy

trzy dni „szła” (dosłow
nie) z Rzeszowa do Krako
wa. Było w niej lekarstwo.
Nr paczki 4952.

Drobna rzecz

mieszkający w dzielnicy
Zwierzyniec mają prawo
wypasać bydło na Bło
niach. Ale i inni krakowia
nie mają ochotę przejść się
po czystych Błoniach.

a dziwi. Dlaczego przece
na papierosów „MDM” nie
dotarła nawet po 10 dniach
do sklepu MHD nr 1S1 przy
ul. Długiej?

Ul. Siedleckiego

0-

0-

Dzikie rajdy

nie ma odpowiedniego
świetlenia (zwłaszcza to

kolicy muru cmentarnego).
Sprzyja to „ludziom nocy”.

ogródki (hodowla warzyw i
kwiatów) i... stosunkowo złe
warunki sanitarne. Brak ka
nalizacji. Brak wody wodo
ciągowej.

Jeśli chodzi o teren miejski,
to i tu nie brak zastrzeżenia.
Dwa place — nowy i stary
Kleparz, są obrazem (zwłasz
cza w dnie targowe) po prostu
niechlujstwa. Zajazd przy ul.
Kamiennej winien być zlikwi
dowany. Gromadzą się tu fur
manki, blokują ulicę i utrud
niają przejazd. Na obu pla
cach targowych jest za dużo
bud i budek. Na rynku Kle-
parskim panuje niesłychana
ciasnota. Na placu winna się
odbywać tylko sprzedaż wa
rzyw, owoców i wyrobów z

uboju gospodarczego. Dlacze
go toleruje się.pokątną sprze
daż wszelkiej pasmanterii (po
wyższej cenie), obrazków-bo-
homazów i nawet starzyzny?
Dziwimy się, że tego nikt nie
chce widzieć. Plac obecnie ra
czej przypomina tandetę niż
targowisko z jarzynami. Gdy
by tu ustawić pomalowane
budki z kolorowymi parasola
mi, gdyby zlikwidować poło
wę niepotrzebnych stanowisk,
to plac uzyskałby właściwy
wygląd.

Mieszkańcy Kleparza mają
zastrzeżenie co do lokaty róż
nych punktów usługowych
Wprawdzie dzielnica ma po-

'

nad 400 zakładów rzemicślni-
czo - usługowych, lecz są one

bardzo nierównomiernie roz
mieszczone. Ponadto brak
cenników w niektórych zakła
dach — budzi u klienta

strzeżenia, (aks)

Dlaczego?
w dietetycznym barze mle
cznym przy ul. Podwale
istnieje tak nieskoordyno
wany podział i organizacja
pracy? W kuchni kręci się
5 kobiet, a 6-ta za bufetem
stojąca, sama obsługuje,
długo zresztą czekających
konsumentów. Bufetowa ta

biega w głąb kuchni po
każdy talerzyk, kanapkę,
ścierkę itp. Zaobserwowana
wczoraj organizacja pracy
w owym barze przypomina
ła raczej pokaz, jak nie po
winno się pracować.

motocyklistów z szybkoś
cią do 100 km na godz. ob
serwują przechodnie na Al.
3 Maja. Na deptaku i w

parku nie można wypocząć.

Ostatnia

wichura zrobiła spusto
szenia w parkach i na plan
tach. Jeszcze wczoraj usu
wano jej ślady,

Milo wędruje się Na dworcu

od mostu Dębnickiego w

kierunku Skałki. Niestety
na wale wiślanym moc

dziur. Może by tak wyrów
nać?

znów zaczyna się ruch.
Tym razem już nie wyjaz
dy, lecz powroty z kolonii
i wakacji.

O pływalni
i |«i „użytkownikach**

Wielokrotnie zwracano u-

*agę, że bilety wstępu na ką
pielisko „Cracovii” są zbyt
drogie- Ich cena wynosi 6 zł
dla dorosłych i 4 zł dla dzieci
w wieku peniżej 14 lat oraz u-

ezestników kursów pływac
kich. Czy nie można tej ceny
obniżyć? To pytanie postawi
liśmy na niedawnej konferen
cji prasowej w zarządzie
,,Cracovii’. Oto odpowiedź.
Jednorazowe napełnienie ba
senu wodą kosztuje powyżej
12 tysięcy złotych, a wiadomo,
że wodę trzeba zmieniać w

basenach- dużych kilkakrotnie
W ciągu sezonu, a w brodziku

Kim tramwaj' nadjedzie
można na koszu odpocząć.

DO 3-letnIej Zasadniczej Szkoły
Budowlanej „Mechanicznej” przy
Krakowskim Zarządzie Budo
wnictwa ogłasza się dodatkowe

wpisy do klasy I, w specjalno
ściach: a) operator sprzętu bu
dowlanego; b) kierowca-mecha-
nik samochodowy, dla młodocia
nych, w wieku 15—17 lat.

Wpisy przyjmuje Sekretariat

Szkoły w Nowej Hucie, Al. Le
nina 9 (kolo tzw, „Zalewu”) do
27 sierpnia br. w godz. 9—12.

Późniejszych zgłoszeń przyj
mować się nie będzie. Dodatko
wy egzamin wstępny odbędzie się
27 bm., godz, 8,15.

Rozpoczęcie roku

stąpi we czwartek

godz. 9.

Nauka rozpocznie
w wypożyczonych
nikum Ekonomicznego (Al. Leni
na 9).

makabr,, fr. -wl., 18 lat)
17.30, 19.45. WRZOS:

znikąd” (western,
12 lat) — 15.45, 18,
KUS:. „Kłopotliwy
(kom., USA, 16 lat)
20.15:

tekt.,
19.43.

czynne. —

„Nieziemskie
11 lat) —

„Biedni ale

lat)
(fr„
DA

17,
życie dziecka” (ang., 9 lat) — 17,
19. TĘCZA: „Spotkamy się w nie
dzielę” (polski) — 19.30 . MELO
DIA: „Poznane nocą” (fr., od '8

lat) — 16, 18, 20. KLEPARZ —

nieczynne — remont.

TURKA: Program dla

15; „Wielka rzeka Ob”;
mroźny dzień”

„Raj kapitana’
— 18, 20,

WISŁA: „Pigułki dla Aurelii”

(poi. od 16 lat) — 16, 18, 20,

Kino letnie CASSINO:
oskarżenia” (dram, psych.,
18 lat) około gedz. 20.15.

Kino letnie CRACOVIA:
beka” (dram., USA. 18 jat) —

około godz., 20.15.

Kino letnie SYGNAŁ: „Tańczy
my wśród gwiazd” (austr., od 16

lat) — ok. 20,15.

— 15.15,
„Jeździec

USA, od
20.15. KRA-

wniiczek"
— 15.45, 13,

ISKIERKA: .Fałszerz" (dc-
czechosl., 16 lat) — 11 .30,
ZUCH, CHEMIK — n>e-

dom Żołnierza:
historie” (czes-ki,

15.45. — KULTURA:

piękni” (wioski, ’8
— MIKRO: „Hififi”

ROTUN-

— 20.15.
18 lat) — 18, 20.30.

„Żołnierze” (USA, 12 lat) —

19.15. ZWIĄZKOWIEC: ,.O

M1NIA-

d zleci —

„Piękny
„But” — 16, 17;

(ang., od 16 lat)

„Akt
USA,

,Re-

Grodzka 17, pi. Matejki 2, Bo
haterów Stalingradu 77, Senator
ska 5, Bronowicka 38, Bor-k Fa-

łęcki — ul. Zakopiańska 69; No
wa Huta — Osiedle A — Apteka
nr 24.

ł'

dziecięcym nawet co kilka dni.
Stale troszczy się o utrzyma
nie porządku i czystości na

basenie 17 esób. To wydaje
się dużo, ale tylko pozornie,
bo naprawdę ludzie ci mają
pełne ręce roboty. Przysparza
ją jej niesforni i niezdyscypli
nowani amatorzy kąpieli,
wśród których znajdują się
też osoby, które mówiąc oglę
dnie, nie zdają sobie sprawy
do czego służą kabiny. Wy
nik — wygląd kabin wieczo
rem jest często skandaliczny-
Ponadto zaraz u progu sezo
nu grupa wandali zniszczyła
zuoełnie wzmacniacz, radio i
całą sieć głośnikową..
wszystko kosztuje — za

wszystko trzeba płacić. .

To
to

Jeśli
więc chcemy, aby bilety na

kąpielisko były tańsze, należy
przede wszystkim bardziej
dbać o jego urządzenia.. Każ
dy, kto korzysta z kąpieliska,
powinien się czuć jego współ
gospodarzem odpowiedzialnym
za jego codzienny wygląd.

■
-■w

me z tej zseml
Niedawno pisaliśmy o odda

niu do użytku pięknego no
woczesnego budynku Pań
stwowego Zakładu Specjalne
go dla Dorosłych przy ul. Ziel
nej 41.

Jakież było zdziwienie, gdy
po wejściu do wnętrza w ub.
tygodniu znaleźliśmy mnóstwo
aż nazbyt jaskrawych przy
kładów brakoróbs twa. Rura
kanalizacyjna z umywalki nie
jest szczelna. Woda wydosta
jąca się z niej, „ucieka” w

mury budynku. Spowodowała
zamoknięcie sufitu w jadalni.
Woda ściekała z sufitu na par
kietową podłogę niszcząc ją.
Nie na tym jednak koniec —

parkiet w jadalni uległ „wy
brzuszeniu” na całą prawie
szerokość sali.

ZBM - Kraków wybitnie
się nie spisał na tej budowie.
Nie dość, że zmieniał terminy
oddania, to jeszcze nie wykoń
czył robót. Wsypy do kotłow
ni i piwnic są nisuszczelnione
i niezabezpieczone. W czasie
deszczu woda strumieniem
zlewa się do jednych i dru
gich pomieszczeń.

Trudno zrozumieć dlaczego
odkryte w ścianach kable nie
zostały zatynkowane, dlaczego
gruz nie
sprzed
wreszcie
dyrekcja
cofała z

budowę
przyległym
chu Zakładu,
piero te połączone 2
dyn-ki mają sens,
przewlekle chorych osób cze
ka na miejsce w zakładzie
przebywając niejednokrotnie
w okropnych warunkach mie
szkaniowych.

Wydaje nam się, że pora,
aby wszelkie usterki budowla
ne usunąć i zacząć roboty przy
nadbudowie starego gmachu.

ROZMAITOSCI:
kolo” — 19.15;
(Dom Żołnierza):

19.15; pozostałe nieczynne.

UCIECHA: „Pół żartem, pół
serio” (kom. USA, 18 lat) — i3 .

15.45, 18, 20.15. WANDA: , 103

procent alibi” (kryminalny cze-

chosł., 16lat)—11;„U
ciemności” (dram, psych.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KA: „Premiera odwołana"
sens., NRD,
„Miłość po
lat) — 15.30,
„Świadek
sens., USA,

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Chcę być gwiazdą”
(dram, obycz., franc., od 16 lat)
— gedz. 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWITU: „Niebezpieczny wiek”

(dram, obycz., arg., 16 lat) — 17,
19.15. ŚWIATOWID: „Wozy jadą
na zachód” (western USA, ’2 lat)
— 15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWIA
TOWIDA: „Wszystko o Ewie”

(dram, psych., USA, 18 lat) — 17,
19.15. — AKTUALNOŚCI: Pro
gram dla dzieci — 15; '„An
toni Czechow” — 16; „Diabelski
wynalazek” (czeski, cd 10 lat) —

17; „Pożegnania” (poi., od 18 lat)
— 19. SFINKS: „Malec” (jug.,
od 16 lat) — 16, 18, 20. KOLO
ROWE.— nieczynne.

WIELICZKA. Górnik; „Komi
sarz i‘róże”.

SKAWINA. Junak: „Tam. gdzie
resną poziomki”; Hutnik: „Mój
wujaszek”.

CYRK radziecki

gedz. 19.

Godz. 5 .30: Wiatf. 5 .36: Muzyka.
6.30: Dziennik. 6.50: Gimnastyka.
7.00: Radio-ceklama. 7 .15: Muz. 7.30
Dziennik. 7.40: Program dnia. —

7.50: Muzyka. 8.30: Wiad. 8 .36|

Przegląd prasy. 8 .45: Muzyka. —

9.10: Muzyka rozrywkowa. 9 .40:

Magazyn Ziem Zachodnich. 19.00:
Francuska muzyka operowa. —

10.45: „Problemy budownictwa”,
11.00: Ulubione arie i fragmenty
operowe. — 11.30: Muzyka dla

wszystkich. 12 .04: Komunikat me-*

teorologiczny dla żniwiarzy. —

12.05: Wiad. 12 .10: Audycja
alna. 12 .20: Koncert życzeń.
Wiad. 15.05: Program dnia,
Utwory
Ivanova

cja dla (
bawimy t

Wiadomo:
16.10: „Harcerskie lata”.
Stanisława Koczura.
ka. 16.45: Dzień.

dycja dla dzieci. 17.50: U k. ~akow«
skich pisarzy. 18.10: Słynni soli
ści jazzowi. — 18.25: Reportaż
dźwiękowy z Huty Kość.uszko.
18.35: Muzyka ‘i aktualności. 19 00:
Wiad. 19.05: Uniwersytet Radiot

wy— „Balony Króla Stasia”. -

.

T-oga-d . dr Ireny Śtasiewicz < mgr
inż. Bolesława Orłowskiego. —

19.15: Gra orkiestra taneczna Joe
Lossa. 19.50: Przegląd wydarzeń
kulturalnych. 20.CO: Wieczorny
koncert życzeń miłośników mut

zyki poważnej. 20.50: Radio —

reklama. 21 .00: Z kraju i ze świa
ta. 21.27: Kroniką sportowa. 21 .40:
Gra kwintet Jerzego Miliana. —

22.10: Z cyklu: Kalejdoskop hut
niczy — dyskusja w huci^* „Zy-t
gmunt”. 22.30: Wieczorna audy«’
cja kameralna. — 22.51: Muzyka
rozrywkowa i taneczna. 23.50?
Ostatnie wiadomości.

aktu«
15.00:
15.10:
Dera

Audy-
pt. „Śpiewamy 1

skrzypcowe wyk.
(Bułgaria). 15.30:

dzieci

się na wakacjach". 16.00:
>ścf Ziemi Rzeszowskiej,

felieton
16.15: Mury-

krak. 17 oo: Au-

progu
ang.,

SZTU-

(dram,
12.15;

18

NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

INTERNISTYCZNY, CHIRUR
GICZNY, POŁOŻNICZY: Nowa

Huta, OKULISTYCZNY: Koper
nika ‘38.

Goete. 18.30: Aktualności.
Historia pewnego lotu — report
taż z Pogotowia Lotniczego. —

19.30: Dziennik telewizyjny. 19.55:
w ośrodkach przygotowań olim
pijskich — reportaż filmowy. —

20 10: Polska Kronika Filmowa.
20.20: Teatr Kobra: „Strach ma

wielkie oczy”, widowisko sensa
cyjne Marka Pennamo w reży«
serii Michała Bogusławskiego. —

21.35: Ostatnie wiadomości.

14lat)—10
południu” (USA,
18, 20.30. WOT.NO$C:

oskarżenia” fkryrn.,
18 lat) — 15.45; 18.

20.15. WARSZAWA: „Caslno de
Paris” (kom. muz.t fr. -wł. 16 l.)
— 15.45, 18, 20.15. — MŁODA

GWARDIA:,,Siódme niebo” (kom.

I

Inwestycje sjnżity zdrowia
W bieżącym roku realizowa nc są cztery poważne inwe

stycje Wydziału Zdrowia PRN m. Krakowa — kontynuacja
rozbudowy Szpitala im. Nar utowicza i pralni dla tamt.

szpitala, budowa pawilonu przeciwgruźliczego w Szpitalu
dr Anki oraz nadbudowa przychodni przy ul. Skawińskiej.

został usunięty
budynku, dlaczego
w ostatniej chwili
ZBM - Kraków wy-
portfelu zleceń nad-

jednego piętra w

starym gma-
. Przecież do-

bu-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

15 PRACOWNIKÓW niekwalifikowanycli —

2 OPERATORÓW SPRZĘTU z uprawnienia
mi, 1 OPERATORA suwnicy mostowej 15-to-
nowej z uprawnieniami, 3 POMOCNIXOW
SPAWACZY — zatrudnią natychmiast na do
brych warunkach Krakowskie Zakłady Beto-
tiiarskie i Żelbetowe, Kraków-Czyżyny, Sza
frańska 170. — Zgłoszenia osobiste z doku
mentami w Dziale Kadr. K-5717

l

RUTYNOWANĄ MASZYNISTKĘ — zatrudni

natychmiast w redakcji, na okres 1 miesiąca
— Krakowskie Wydawnictwo Prasowe. Zgło
szenia: w Wydziale Zatrudnienia — Kraków,
Wiślna 2, III piętro. wł.

1 na wczasach miejskich
dzieci nie nudziły się.

W Skawinie
Komitety blokowe pracujq

Na terenie Skawiny czyn
nych jest obecnie 7 komite
tów- blokowych. Dbają one o

estetyczny wygląd bloków,
kwietników oraz pomagają
administracji domów- miesz
kalnych. M. in. Komitet Blo
kowy przy Osiedlu — Korab-
niki postarał się o założenie
zieleńców, karuzeli dla dzieci
oraz skrzynki pocztowej.

Przedstawiciele Komitetu
Blokowego w dzielnicy Sam-
berek uczestniczą w posiedze
niach Rady Narodowej, bio-rą
udział w komisjach itp.

Szkolenie kadr

W związku z uruchomie
niem dalszej części Huty Alu
minium zostali przyjęci nowi
pracownicy, którzy mają ob
sługiwać m. in. wanny
elektrolityczne. Oprócz nor
malnej praktyki przy wan
nach pracownicy przechodzą
szkolenie teoretyczne prowa
dzone przez personel inżynie
ryjno-techniczny. (C. M.)

ni.

KIEROWNIKA Odlewni Metali Kolorowych
w Trzebini — INŻYNIERA lub TECHNIKA
BHP, 2 ELEKTRYKÓW, FORMIERZY, ŚLU
SARZY i ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI-

Setki KOWANYCH do pracy w odlewniach na te-
renie Trzebini i Szczakowej — zatrudnią na
tychmiast — Chrzanowskie Zakłady P. T. w

Chrzanowie, al. Lenina 40. — Warunki pracy
i płacy do omówienia na miejscu w Dyrekcji.

Zakłady Mięsne w Tarnowie — zatrudnią na
tychmiast 1 MAGAZYNIERA o specjalności
przemysłu mięsnego , z praktyką. Wymagane
średnie wykształcenie lub podstawowe z co

najmniej 5-letnią praktyką. — Warunki pra
cy i płacy do uzgodnienia z Dyrekcją Zakła
dów. — Podanie wraz z życiorysem, zaświad
czeniem ukończenia szkoły i pracy — należy
składać w Zakładach Mięsnych w Tarnowie,
ul. Klikowska 1330 — osobiście lub przesłać
pocztą. K-5691

WOJEWÓDZKA KOMENDA
STRAŻY POŻARNYCH W KRAKOWIE

informuje, że

OFICERSKA SZKOŁA POŻARNICTWA
w WARSZAWIE

dokonuje WPISÓW
do 3-letnej Szkoły dla zawodowych

oficerów pożarnictwa.
Od kandydatów wymaga się świadectwa

dojrzałości lub równorzędnego wykształce
nia średniego, dobrego stanu zdrowia.

W okresie nauczania odbywa się równo
cześnie studium wojskowe i po ukończe
niu nauki absolwenci szkoły otrzymują
oficerskie stopnie pożarnictwa i oficerskie

stopnie wojskowe.
Podania wraz z życiorysem i odpisem

świadectwa dojrzałości oraz zaświadcze
niem lekarskim, należy składać do Woje
wódzkiej Komendy Straży Pożarnych — w

Krakowie, ul. Westerplatte nr 19, II piętro
— do dnia 25 sierpnia 1960 r.

Prace przy rozbudowie szpi
tala -mogłyby być definityw
nie zakończone jeszcze w br.,
gdyby nie brak 300 tys. zł,
który uniemożliwia wykona
nie zadań. Z tego względu na
stąpi znowu przesunięcie ter
minu zakończenia przebudo
wynaIkw.1961r.

Na marginesie przebudowy
należy zaznaczyć, że koniecz
ne byłoby przyspieszenie
minu budowy centralnej
tłowni zaplanowanej
1953 r. — kotłownia ta

wiem obsługiwać będzie
tylko Szpital Narutowicza, ale

także Szpital dr Anki oraz o-

siedle przy ul. Prądnickiej.
Obecnie istnieje tu prowizo
ryczną kotłownia, która jest
niewystarczaj ącą.

Na wykończeniu jest budo
wa pawilonu przeciwgruźli
czego w Szpitalu dr Anki. Do

ter-

ko-
na

bo
nie

eksploatacji zostanie oddany
1 października br. Będzie to

nowoczesny, doskonale wypo
sażony pawilon wg projektu
Biura Projektów Służby Zdro
wia.

Osiągnięciem jest nadbudo
wa przychodni przy ul. Ska
wińskiej. Rozładuje ona cia
snotę przychodni oraz odciąży
ambulatorium Szpitala im.
Biernackiego. Niestety, z

przykrością trzeba stwierdzić
że mimo,- iż Wydział Zdrowia
zagwarantował wykonawcy —

tj. Spółdzielni Budowlanej
„Grzegórzki” wszelkie po
trzebne materiały budowlane
— w dalszym ciągu spółdziel
nia przesuwa termin oddania
nadbudowy. Kierownik budo
wy Palczewiski (junior) zobo
wiązał się oddać całość robót
na koniec września. (Ostatecz
ny, termin miał być w lipcu).
Oby to zobowiązań'’ do
trzymane. (pg)

i»SK^5;

Ob. MIECZYSŁAW 1WAISS. —

Materiały Wasze wykorzystali
śmy. Prosimy z nami się skon
taktować telefonicznie na nr

225-93 w godz. 14—16 lub odwie
dzić nas osobiście.

MATKA HANI I ANDRZEJKA.

Szkoda, że list nie został podpi
sali.” (nazwisko i adres czytelni
ka jest tylko do wiadomości
d akcji). Materiały nadesłane

stary wykorzystane. Proszę
pisać — czy nasze notatki
mosl v.

re-

zo-

na-

po-

Poproszę o

Obok lady stanęła S-let-
nia dziewczynka; — popro
szę jeden „kryminał" i je
dną wojenną — wyrecyto
wała pogodnie.

— Dla kogo to, dla ma
musi', czy tatusia —

tała bibliotekarka.
— Dla tatusia.
Następny był mężczy^„u

lat ok. <10. Poprosił o „kry
minał”. Spotkawszy się z

odmową wyszedł jednak
zadowolony z powieścią
wojenną w ręce.

Kolejnym czytelnikiem
była młoda pani. Pytała o

Hemingway’a. Tytułu książ-,
ki nie wymieniała.

A potem było jeszcze 20
innych. Tylko jeden z nich
szukał Flauberta i jeden

jakiegoś podręcznika. Pozo
stali jakby byli w zmo
wie, domagali się „krymi
nału" i powieści wojennej.

T

s>

„kryminał
Ostatecznie godzili się na

książkę podróżniczą. Do
katalogu sięgnęły tylko 2 o-

soby spośród 23. Reszta
przybyła do biblioteki bez
koncepcji i marudząc decy
dowała się na propozycje
bibliotekarki.

30-minutowa wizyta w

Bibliotece Dzielnicowej (ul.
Miodowa 9) nie upoważnia
do uogólnień. Jest jednak
ilustracją co czytają i o ja
kie pozycje ubiega się wię
kszość spośród. 1.555 zare
jestrowanych tu czytelni
ków. Z tej obserwacji je
den wszakże wniosek po
siada pełne uzasadnienie:
dotyczy on wielkiej roli i
możliwości icychowawczych
bibliotekarza. Z samego je
dnak stwierdzenia faktu
niestety niewiele wynika.

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM
KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO

Kraków, Rynek Główny 46

zawiadamia, że

OBECNIE MIEŚCI SIĘ

w nowym lokalu przy ul. Wiślnej 2,1 p.
Numery telefonów 553-40 (bezp.) i 235-60 wewn. 11

pozosłajq bez zmień.

WIMONIKIT’
już około 453.000 złotych

za pięć trafień
Czeka właśnie na Ciebie!

Zagraj w tym tygodniu!
w
M>x<»oaoooocooQ<xgx>aooaccy7>DoaooocoDooooocNX>ooooooooo

Nauka

STUDIUM Nauczycielskis
w Kołobrzegu, poriaje do
wiadomości, że drugi ter
min egzaminów wstęp
nych na kierunkacn: Fi
lologii Foiskiej, Historii,
Prac z tysunkiem i Geo-

gratii odbędzie się di'.13
29 sierpnia o godz. 10. --

Termin składania podań
upływa z dniem 27 bm.

K-5733

Zguby

TOMCZYK Antoni, zam.

Kraków, 18 Stycznia 9,
zgubił legitymację ubez
pieczeniową. 14393-g

KRZANOWSKI Janusz —

zam. w Krośnie nW. zgu
bił legitymację studencką
— wydaną przez AGH.

14484 -g

MROCZKOWSKA Alek-
sanura, zgubiła indeks nr

50/54/55 — wydany przez
Akademię Medyczną w

Krakowie. 14491-g

SZWED Czesława — zam.

Kraków, Bydgoska 19 —

zgubiła legitymację stu
dencką — wydaną przez
Politechnikę Krakowską.

14500-g

PIOTROWSKI Józef, zam.

Libiąż Mały, po w. Chrza
nów, zgubił kartę reje
stracyjną motocykla
WFM, nr rej. KA 7074.

KOWALCZYK Błażej
zam. Szczodrkowice nr

111, pow. Olkusz,
dowód osobisty,
jazdy III kat. nr

wjd. w Krakowie.

zgubił
prawo
080/60,

14386-g
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